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Zimowe manewry i jakaś niezmiernie po­
tężna, przerażająca, a mówiąc językiem sta­
rych G-reków, „boska" materya wybuchowa 
nazwana fulgaritom — to są nowości w świe’ 
cie militarnym.

Manewry zimowe, nie marsze jedno­
dniowe, jakie już odbywano w poprzednich 
latach, ale całe pozorne operaoye wojskowe z 
bitwami, służbą wywiadowczą i nocowaniem 
to w przenośnych namiotach, to pod otwar- 
tem niebsm, wreszcie z użyciem psów, wę­
szących ni przyjaciela i cwałujących z rapor­
tami od straży przednich do kwatery wodza, 
postanowiono wykonać prawie we wszystkich 
państwach dla przekonania się, o ile dzisiej­
szy żołnierz jest wytrzymały na takie trudy, 
bardzo prawdopodobne podczas rzeozywistej 
wojny. W  listopadzie W łcohy nie cofnęły 
swycn pułków z wyżyn alpejskich nad fVan- 
cuiirą granicą, z ozego, j*k wiadomo, powsta­
ła w Paryżu bajka o nieprzyjacielskich zamia­
rach włoskiego królestwa, które jednak po­
wstrzymał Cesarz Franciszek Józef. Dziś się 
okazało, i i  owy oh pułków nie ocfuiętj wła­
śnie dla tego, aby podczas mrozów i wśról 
zasp śnieżnych manewrowały jak latem. —r 
W  Niemczech mają się odbyć tafcie manewry 
aż w czterech miejscach, mńnowicie w Po- 
zuańskiem, na Pomorza, na Szlązku i nad gra­
nicą belg-jską, tam właśnie, gdz;e świeżo 
założono obóz ćwiczeń pod Malmedy. Francuzi 
będą manewrowali w dwóch punktach, w W o- 
gezach i w Alpach nadmorskich. Wreszcie w 
Austryi w końcu stycznia podobno zamierzo­
no wykonać wielkie ćwiczenia w okolicy 
Przemyśla. Takie próby wojny w zimie są 
bezwarunkowo bardzo potrzebne i nie tak u- 
ciążliwe, jak może się zdawać; w namiotaoh 
bywa ciepło, jeżeli się postawi podziurawiony 
garnek z rozżarzonymi węglami, albo gotujący 
się samowar ; lecz żołnierzom na forpooztacń 
koniecznie trzeba dawać kożuchy. W ogóle 
w pismach wojskowych można coraz częściej 
spotkać się ze zdaniem, że serdak powinien 
należeć do garderoby żołnierskiej i w t.-m nie­
zawodnie jest racya, skoro nie ulega wątpli­
wości, że ze względu na mrozy i zawieje d.na- 
łań wojennych nikt nie zawiesi.

O falguricie, jako o istnym cudzie i za 
razem wieikiem dobrodziejstwie dla ludzkości, 
rozpisują się specyalae potas 
jakiś tajemniczy środek, wynaleziony przez 
genewskiego chemika Raula Pioteta — niech 
jego imię będzie uwiecznione, jeśli to nie hnm- 
bug! — ma wazystaie zalety w najwyższym 
stopniu, a wad żadnych; więc daje się 
przewozić jak każdy towar, nie psuje się na 
składach przez całe lata, nie wydaje dymu, 
nie składa się z pierwiastków wchodzących 
do dynamitu, podczas wybuchu wywiera ci­
śnienie 18-tu tysięcy kilogramów na centymetr 
kwadratowy, ale to nadzwyczajne ciśnienie, 
któreby odraza rozsadziło każdy karabin, ka­
żdą armatę, może być dowolnie zmiejszane

Srzez jakąś domisszkę innego pierwiastku, 
lożna tedy bez szkody dl& broni otrzymać 

Olśnienie niaco większe, niż dają ziane już 
środai w ybuchow e, i przez to zwiększyć 
szybkość pocisku do 6G8 metrów na sekundę, 
t- j. o przeszło sto metrów na sekundę więcej, 
niż osiągnięto dotychczas. Ale najważniejszą 
zaletą fulguntu jest to, że wybucha dopiero 
przy 800-ach stopniach ciepła. Taki skwar 
można otrzymać za pomocą sporządzonego 
przez Picteta elektrycznego przyrządu, który 
waży pół metrycznego oentnara, z czego wy­
nika, że artylerya i inżynierya do wszelkich 
robót mogą się posługiwać tym wynalazkiem,

ale dla zwykłego żołni rza on tak samo jest 
nieużyteczny, jak dla anarchisty, któryby 
chciał zrobió jakiś zamach, żaden bowiem 
człowiek nie potrafi schować przy sobie du­
żej elektrycznej maszyny, ważącej przytem 50 
kilogramów.

Francuskie dzienniki domagają się od swe­
go rządu, aby zaprosił inne mocarstwa na kou- 
ferencyę, któraby postanowiła, że wszystkie 
prywatne fabryki dynamitu, pirokseliny, ba­
wełny strzelniczej, różnych prochów mają być 
wykupione przez rząd i fabrykacya tych ma- 
teryałów raz na zawsze zakazana najsurowiej. 
Równocześnie wszystkie rządy wspólnie kupić 
powinny od Pioteta sekret wyrobu falguritu i 
same produkować go w swoich fabrykach na 
sprzedaż do celów przemysłowych i inżynier­
skich. Każdy sprzedany ładunek powinien mieć 
wytłoczony numer, aby w ten sposób posiadał 
jakby swą metrykę i był kontrolowany od w yj­
ścia z fabryki rządowej aż do użycia. Tak 
ludzkość byłaby nwolniona od zamachów anar­
chicznych i gróźb szaleńców, dążących do 
swych ideałów drrgą katastrof, ofiar niewin­
nych i barbarzyńskiego przewrotu. Wprawdzie 
ładunek fulgaritu może byó skradziony przez 
anarchistę, jak zawsze kradziony był dynamit, 
lecz wywołanie wybuchu przez podniesienie 
ciepła do 800° Celsiusza wymaga czasu i przy­
rządu trudnego do ukrycia. Zatem fulgunfc 
nie może pójść na u.sługi anarchistów, a jeśli 
oni nie będą mieli innych wybuchowych środ­
ków, jako surowo zakazanych i niewyrabia- 
nych, to niebezpieczeństwo zamachów ogromnie 
się zmniejszy, chociaż całkiem nie zniknie, bo 
anarchiści sami poczną wyrabiać dynamit. To 
jednak jest trudne, wymaga nadzwyczajnej 
ostrożności i iście grobowej ciszy w całej oko­
licy, bo turkot powozu, nagły okrzyk, uderze­
nie dzwonu, słowem cokolwiekbądź może spro­
wadzić wybuch nitrogliceryny, nieuwięzionej 
jeszcze w grafitowym proszku, to znaczy, nie­
zmienionej w dynamit, który jest mniej wra­
żliwy od swego składnika.

Zatem rozpowszechnienie falguritu zamiast 
wszelkich innych materyi wybuchowych, uży­
wanych dotąd przez techników, i zupełna wy­
cofanie tych materyi z handlu byłoby rzeczy­
wiście prawdziwem dobrodziejstwem. Pozostaje 
życzyć, aby z falguritem me siało się to, co 
z kochmą.

Rumuńska irredenta, spoglądająoa bardzo 
czule na Siedmiogród i Bukowinę, otrzymała 

militarne. Ten | od ministra Lehovary ego zasłużoną ~i koaie- 
' czną odprawę. Raz w izbie deputowanyoh, dru­
gi raz w senacie rzekł ten minister opozyeyi, 
zarażonej irredentyzmem, że Rumunia nigdy 
nie wtrąci się do spraw siedmiogrodzkich, albo­
wiem naraziłaby się na wojnę, albo na upoko­
rzenie. Taka odpowiedź z pewnośoią zadowoi- 
niła i dyplomacyę wiedeńską i rząd węgierski, 
który stosunkowo niedawno, mianowicie 6-go

stała u stera, że niezawodnie ma dość polity- młodoczeehów, zamordowali ci dwaj ozeladnioy 
któryby , cznego zmysłu i wie, że bez wojny zw ydę- swojego kolegę. Hlas jest gorący, ale nadzwy- 

skiej, o której marzyć trudno, nie dostanie czaj umiarkowana Politik w numerze dzisiej- 
Siedmiogrodo. Otóż trzeba wiedzieć, że jak w szym z ubolewaniem konstatuje, że w młodo- 
Rosyi i Czechach panslawizm, tak na półwy- : czeskich kołach wszelakie szaleństwa i karygo- 
spie Bałkańskim jest teraz w wielkiej modzie ! dne wybryki młodych lndzi znajdowały zawsze 
panheGemzm, panserbizm i panrumumzm. Po- ' głośne pochwały i uznanie. Natomiast młodo- 
lityey kawiarniani, marzyciele polhyczni za ; czesi zastrzegają eię dziś w Narodnich Listach 
wracają sobie tem głowy, spodziewają s:ę wiel- j nieco za późnu ptzaciw wszelkiej solidarności
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geno}
ruchliwsza, najbardziej skłonna do agitaoyi i j nośe, bo ta*?, solidarność, gdyby się objawiła, 
najgłośniejsza w każdew społeczeństwie Ona-to ! pociągnęłaby za sobą interwenoyę polioyi. Ale 
w Rumusr-H spopularyzowała myśl bronienia j wszyscy nawet najumiarkowańsi mają silny żal 
siedmiogrodzkiej braci od węgierskiego ucisku, J do młodoczeskiego stronnictwa, a to wiele zna- 
ale się nie zastanowiła, że wykonać tej myśli j czy. W  Mor&wii i bez morderstwa Mrwy kon-
niesoosob, można natomiast napytać biedy. 

Opozynya liberalna z.-żytkowała irrydentyzm
solidnją się konserwatywne żywioły do walki 
z radykałami młodoczeskimi; w samych Cze

po prostu olatego, że jest to prąd populsuny ohach spotyka młodoczeehów jeden c-ios za dru- 
wśród ^nobliwej, rozprawiającej i piszącej war- girn. Lud musi niebawem przejrzeć, że w złe 
stwy. Szło zaś t»j opozyeyi tylko o dokuczenie ięoe oddał swoje sprawy i wtedy pokaże się, 
rządowi,  ̂ bo jest ona ambitna; w mej k&żdy że młodoczesi nie z ziemi i narodu wyrośli, ale 
pragnie bodaj tydzień być ministrem, aby ty- weszli w s»em  społeczeństwie, juk kąkolo wśród 
tul zachować na całe życie. Zręczny B.atiano zboża, 
sonł u steru dłagie lata tylko dlatego, że co 
miesiąc zmieniał swych kolegów, dając w ten 
sposób każdemu pofLw ł możność zossania mi- 
mstrem. Na ten wabik szła cała izba i było 
Bratiaaowi z tena dobrze, chociaż źie krajowi, 
jak to się później pokazało z chłopskich rozru­
chów i ulicznych awantur, w których rolę 
podżegacza odegrał rosyjski poseł Ćhitrowo.
Teraźniejszy gibinet koiuerwatywno-jammisty- 
czny, na którego czele stoją Catargiu i Lahn- 
vary, ministrów nie zmienia dia dogodzenia
ambicyi m posłów, więo niecierpliwi miedzy ni­
mi starają się go obalić, podnosząc różne po­
pularne kwestye. Z kolei wzięli tedy siedmio­
grodzką, zdaje się jedr.tk, że silna i stanowcza 
odpowiedź Lahov&ry’ego skompromitowała opo- 
zycyę.

K O K E S P O N D E N C Y E .
wiedoń 27 grudnia.

Prawie wszystkie pisma tutejsze zajmują 
się Czechami. Morderstwo, które w innym cza­
sie i w innych warunkach traktowane byłoby 
tylko ze stanowiska sądowo - kaiiiego, t*ziś tłó- 
maozone wyłącznie z "politycznego punktu wi­
dzenia, nabrało niezmiernej doniosłości. Mówią 
o niem wszyscy i wszędzie, od salonów dó ka- 
wiarn i warsztatów, ft^ohociaż rcsuiiait© ucau- 
ma żywią ao Czechów, to jednak wszyscy zga­
dzają się na to, ze zamordowanie Mrwy przez 
dwóch młodych ludzi świadczy, iż fanatyzm 
polityczny rozwinął 8ię w ostatnich czasach 
w tym narodzie eto rozmiarów ' chorobliwych. 
Zdaniem jednak ludzi anająoyoh dobrze sto­
sunki, wstrętne to morderstwo będzie miało 
dwa następstwa. Naprzód skłoni rząd do prze­
dłużenia ustaw wyjątkowych, lubo niebawem jaż

i dziwić się potem, że nie nastąpiła eksplozya. 
Czy potrwa to jednak długo ?

W  izbach długo sprawa ta nie pokuto­
wała: w tydzień załatwiły się obydwie z ozte- 
rema nowemi ustawami, których od nich zażą­
dał gabine'-, mniemając, że jednej ekaplozyi d o ­
syć. Rząd przytem mógł napawać się widokiem 
niebywałych dotąd i karnych większości, p. 
Dupuy ciągle zbierał hołdy i otrzymywał stosy 
telegramów z powinszowaniem, ale parlament 
zap uini prawdopj dobnie o dy. &micie, już 
z chwi;ą, gdy zabliźnią się rany kilku deputo­
wanych, którzy brać nie cmgU udzk.łu 'w roz­
prawach (a przypuszczam, że iiie byliby cni 
projekr.om rządowym j.byt gwałtownej robili 
opozyeyi). Z obozu radykalnego wyszło wpra­
wdzie b-sło, by krzymzeó na reakoyą, wypar­
cie się wielkich zasad, wielkiej rewolucyi i 
tym podobne zdrożności, a usłużne dzienniki 
rczpist ją się z oałą powsgą, że pooiągauie lu­
dzi do odpowiedz litości za pouuiscaLie drogą 
prasy do zbroani jest naruszeniem mesłyoha- 
nem wolności prasy; powołają się nawet na 
mowę ts. Talleyranda, wygłoszoną w r, 1821, 
(w której książę nio podobnego me twierdził); 
ale robota ta nie idzie im zbyt łatwo, bo dya- 
bli doprawdy posiadać trzebaby talent, by wy- 
tłómaczyć ludziom, źa namawianie do wysa­
dzania spokojnych obywateli w powietrze jest 
tak konieczną ula dziennikarka potrzebą, że 
wzbr nieme mu tej przyjemn.ś i stanowi gwałt 
niezrmerny. Radzą sobie więc organa pp. Gob- 
łeta, Millerenda et C., rozbudzając podejrzli­
wość i z róśnemi waryantami powtarzając śpie­
wkę : „Gdy raz damy broń taką rządowi, kto
wie, czy nie,przeciw nam użyje jej przyszły 
jaki gabinet b“

Czy to nie nastąpi — tego istotnie wie­
dzieć me można, natomiast bardzo dobrze pa­
miętamy, że te same dzienniki, w czasach, gdy

gram i; wiemy, kto z tej przędzy kręci nicie 
wśród siedmiogrodzkich Rumunów, a ponieważ 
znamy to, przeto zawsze zdołamy poprzeoinać 
te nicie i będziemy to czynili z całą energią, 
bo wszelka słabość w tym razie iojłaby po 
prostu zbrodnią". Otóż więo Lahovary, jaao 
minister spraw zagranicznych, musiał skorzy­
stać z pierwszej sposobności dla dosadnego za­
znaczenia, że rumuńskie rządowe sfery potę­
piają agitacje siedmiogrodzkich Rumunów, kie­
rowana i podsycane przez emigrantów, mie­
szkających w Bukareszcie

Trzeba jsdnakże wytłómaczyć, dlacsego 
k®' agitacja emigrantów znaj zła sympatyczny 
oddźwięk w iiberaluej oŁ.o yoyi ruoium.k ̂ _   n_
która przecież tak długo pjc  buławą BiaTana

dzy staroczeohami a młodoczachami. Ogólnie 
bowiem i w samych nawet czeskich pismach 
zarzucają dziś młodoczeohom, że oni to eiągłem 
podburzaniem ludu stworzyli atmosferę i umierz- 
wili rolę, w której się takie zbrodnie rodzą.

Hlas Naroda wskazywał w ostatnich nu­
merach na chimeryoznośó planów młodooze- 
skich, na niemożliwość ich programu i na upa­
dek narodu, którego młodzież systematycznie 
zatruwana, oddaje się marzeniom fantastycznym, 
zamiast pracy uciążliwej, ale płodnej "W dzi­
siejszym zas numerze, jak donoszą depesze, 
dziennik ten za mord ostatni wprost mlodo- 
czachów czyni odpowiedzialnymi, bo nie dla 
rabunau lub zemsty osobistej, ale dla zwycię­
stwa doktryny politycznej, propagowanej przez

Oczy wszystkich zwraorją gię w pierw­
szym rzędzie na prezesa gabinetu p. Casimir- 
Penera. Jest to polityk, jak o nim powiadają, 
„wychowany w szacunku dla instytueyi an­
gielskich Nikt nie posądza chwytał się

Paryż 21 gruduia.
Jeżeliby anarchiści zastanawiali się nad 

sobą samymi i nad tem, co o nich mówi spo­
łeczeństwo, to po zamachu Vailłanta na parla­
ment powinni byli przejrzeć i zrozumieć ezem 
i-ą właściwie. Gdy komuś tak zgodnie, tak je ­
dnomyślnie, wszyscy bez względu na polity­
czne przekonania, we wszystkich iuożLwych 
językach świata kładą łopatą w głowę, że to 
co zrobił i zrobió zamyśla, jest nikczemnem, 
głupiem i podłam, ten zrozumisćoy chyba po- 
Winien, że na wdzięczne wspomnienie potomno­
ści nie bardzo liczyć mu wypada. Mniemam 
przecież, że wrażenie większe, niż głosy dzien- 
uiaarskie wszystkich kra,ów, mz wzgardliwe | ich stronnicy dorwać się b y h ’ władzy, śkwa- 
odezwaaia się z parlamentarnych trybun i j pliwie nawoływały do wyszukania w całym 
przejmujące grozą nawoływania filantropów, ] aisenale ustaw wszelakiej broni, mogącej do- 
musiało sprawió na rycerzy dynamitu kilka kaczyć politycznym ioh przeciwuikcm, a oi 
słów adwokata p. Lavisse, który tak edezwał I przecież mniej chyba szkodliwymi byli od anar- 
się do dziennikarzy, śpieszących doń po wia- i oinstów : pokój głosili i zgodę, a „najgorsi" 
domoaci i po zdanie o wypadku na wieść, że ! w murach klasztornych na cichą zarorktli się 
on podjął bię podobno obrony nowego bohate-j modlitwę, 
ra anarchizmu:

— Prawdę mówiąc, ze stanowiska mego za­
wodu, nie dog;, dsa mi ta obrona. Broniłem 
JEŁavaoh:.'lŁ, ale to tfektowua przynajmniej była 
sprawa. Było to bydlę, głupie, brutalne bydlę 
i tam właśnie było otygin&iuem; dało się coś 
zrobić z tegi tematu. Brzytem nazwisko samo,
Ravaohol, orzmi już jakoś tragicznie, ale —
Yaillaiit... Zresztą była to sprawa tego rodzaju 
pierwsza, zajmowała, zaciekawiała swą zagad­
kową dzikością, ale pospolite ich plagiaty!...

I machnął niechętnie ręką.
Gdyby był wiedział Va:llant, ja r  pesymi­

stycznie wyrażać się będzie jego obrońca o w i­
dokach Herostratowego dlań rozgłosu, g iy b y  
wiedział to on, co starannie wpierw swą bio­
grafię dla potomności spisywał, u w wigilię za­
machu o nowych swych fotografiach me lapo- 
mniał, byłby się może lozmyśiił. Ozy warto 
mu b j ł j  karku nastawiać dla Łrzechtygodaio- 
wego rozgłosu?

Rozgłos (.en w pełnym jest jeszcze roz­
kwicie : Yaillant’em, a raczej jego bombą, zaj­
muje się żywo epin ia ; dzienniki ciągle pełne 
szczegółów o śledztwie; ecdziemde przychodzi 
też kilku uliczników du przekonania, aa jest 
rzeczą ogromnie dowcipną położyć komuś pod 
drzwiami blaszaną pusskę z lontem i na-tępnie 
z zadowoluieniem wyglądać z za węgła, ,jak 
wylękli raieaBknńoy uciekają przed rzekomą 
bomDą i sprowadzają wysiiaszcnego policy^nta.
Musiano nawet zamknąć kilku watyalów, zgła­
szający oh się z pustym garnkiem do komisa­
rza polioyi, by rzucić mu go groźnie pod nogi

z rca-tego obchodzenia się i  ustawami >.k‘ _____
czu6tl) °  której koniec cieńszy, lrsym*uy «  
ręce, stacza się parlamentarne boje, a grubszy 
kładzie się na plecaoh przeciwników z pewnym 
rozmachem dla pouczenia ioh, że są w mniej­
szości. Prezydent ministrów coraz silniejsze 
zdobywa sobie stanowisko, a siły tej dodaje 
mu to, że wszyscy we Franoyi wiedzą, iż do 
władzy się nie cisnął i że o nią mało dba, a 
nawet chętnieby skorzystał ze sposobności, by 
powiedzieć swej godności: „B\dź zdrowa"*
Wiedziano, że prawdę mówił, gdy niedawno 
oświadczył, że z chwilą, gdy przekona się, iż 
gabinet jego nie jest wyrazem życzeń parla­
mentu, bez wahania, natychmiast spełni swą 
powinność, a sama możliwość ustąpienia jego 
przeraża izbę, bo nie widzi w swem gronie 
żadnego dlań następcy. Ze skrajnej lewicy 
wprawdzie próbowano szarpnąć jego sławę, 
przypominając, że p?n prezydent ministrów 
jest akcyonaryuszem kopalń węgianych i każąc 
za pól-słówkami domyślać się Bóg wie jakich 
okropności. Ala środek ten wywarł wprost 
przeciwny skutek niż zamierzano. Perier za­
brał glos dla wyjaśnienia. Po przemowie jego 
parlament urządzał mu formalną cwacyę. Nie 
szkodzi mu też i niezależność majątkowa, bo 
bądź co bądź milion w kieszeni bywa poważ­
nym bodźcem do śmiałego na świat poglądu,
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oarona. Goncius swych zbirów wraz z wię- j klasztornej i karcił wszelkie przeciwko niej [ mi nieszczęśliwy więzień mówił sobie, że łódź 
zniem wprowadził na obszerne podwórze, roz- i wykroczenia; gdy strzegł nieskaziteinośoi ka- apostolska rozbita już na miazgę i ocaloną być 
kazał zawrzeć natychmiast podwoje: zabezpie- ; płańskich obyczajów. i me myże; że Bóg w gniewie odtrącił Kośoiói
CZ ćHł ̂  i? rZe*1W tnożliwej napaści. Sam po- Miał zawsze wysokie pojęćie o obowiąz- jod  Serca swrgo, i żo on — Grzegorz VII — jest
wiódł Papieża na górno piętro zamsu, do | kaoh iługi Bożego; chciał widzieć go czystym j mnichem Ojfcatmm i os atnim Papieżem. Tedy

PASTERKA GRZEGORZA VII.
Rozdział z powieści

E M IL A  G E B H A R D T A .

(Ciąg dalszy). celi, której jedyne onno wybite był-, w murze 
wewnętrznym gmachu. Tu, wskazując mu rń

Żołnierze poi wali dostojnego starca i dzaj stalli, przytykającej dó mura: 
wśród rozpaczliwych zawodzeń kleru pchali — Siadaj — rzekł — mech ci 
go ku drzwiom. Podwoje bazyliki były roz- ża jesteś kanonikiem u świętego 
warte; na tle ozarnego placu czerwonawe rańskiego. Gdy dzień rozświt-, 
światło pochodni jarzyło się, jak krwawy bal- ze sobą. Jeśn zeohcnsz zgody, musisz opiacić

i ubogim, na wzór Apostołow Chrystusowych, i wśród ciszy „ ciemności bił tię w piersi i pła-
W  sześciu z rzędu Papużów przelał swą 1 kał.

ter,.z kiwi męczenników.
Cencius ramionami wzruszył.

— Tyran podany na pośmiewisko ludu swe­
go, bisaup wypędzony z dyeeezyi, maioh do 
celi klasztornej wtrącony, męczennikiem nie 
jest. Lecz wpierw mueisz zł żyć swą władzę 
w ręce wielmoży, których wyzułeś z dóbr i 
zamków. Oddasz im piawo obie>au:a papieża, 
ich suzerena, a to za zezwoleniom cesarza,

daohim, rozpięty wśród ciemności. Korne, trzy­
mane przez pachołków Ceneiusa, w tej powo­
dzi świateł parskały, zżymały się i spinały. 
Z wieżycy katedralnej zagrzmiał dzwon na 
trwogę i rozlegał się gromką skargą i jękiem, 
leoz nawoływania zgwałconej świątyni napró- 
żno kołatały do serc wiernych. Niecna kawal­
kada, w złoeistem świetle pochodni, przecwa- 
łowała przez mia-to uśpione, z szybkością je ­
dnaką wspinająo eię i zjeżdżając po stromych 
wzgórzach Eskwilinn i Kwiryufełui wśród, o- 
krzyków dzikiej radości. Jeden ze zbirów 
Ceneiusa podtrzymywał na koniu Papieża, 
zwarty szereg jeźdźców go otaozał, po za nimi 
wrzaskliwa hałastra piesza biegła cwałem, nie 
ustępując w szybkości rumakom, brnąc po 
błocie i rzucając w powietrze biuźuierstwa.

Grzegorz zachował pontyfikalną powagę 
i majestat zbezczeszczonej godności. Z  ust 
jego nie wyszła aui prośba, ani przekleństwo. 
Przed oczyma namiestnika Piocrowego przesu­
wały się kośoioły, mury klasztorne, zamki z 
wieżyoami, nędzne chałupy, wzniesione na 
gruzach potężnych ruin. Papież dojrzał w 
g łębi przepaści zdruzgotaną kolumnę Trajana;

ją drojjO. Jiśii wojny, to samo jej wspomnie­
nie przejmować będzie lękiem piapiawnuki 
twych kardynałów.

Wypowiedziawszy te słowa bluźnieroze, 
zostawił Grz- gorza po ciemku, w wilgotnej 
celi.

Do celi wcisnęło się szale światło, zwia 
wzgardę i wstręt dla nieprawości i obyczajów j stun doia zimowego, bez zorzy i bez uśmiechu, 

iię wydaje, | swobodnych ówczesnego ducho wieństwa, a gdy* ! Grzegorz uizuł się nieszczęśliwszym jeszcze,
Jana Late-i sam wstąpił ta  Stolicę Apostolską, wygnał i gdy ujrzał zniewagę wyrządzoną pontyfi.ialnym | który jest naszym panem najwyższym. Na
pomówimy i piiiekupuiów ze wyklinać Księży żo- j ]t*go szatom: bJoceta xwalao% alb^, or* stąpnie,^ j&śli pit-eżyje-Jz u>adek z tak wielkiej

nat.yoh, zmusił zakonników i księży swieokioh j nat i podarty paliusz. I myślał a goryczą i
uo zachuwaoia przysięgi czystości. i smutkiem o mszy północnej w _Santa Mar a

Byio-ii to błędem? Czyż źle czynił ? | M igg10Łe! °  rozśpiewanej, jarzącej się od świa-
W cza=aoh ostatnich uwięuił w Monte teł bazylice, w której błogosławił dzieciom i

pastuszkom; o zbezczeszczonej Ofierze, o Oiele 
Ł Krwi Pańskiej, pozostawionych na ołtarza.

Godziny biegły — długie i chłodne.
Zbezczeszczony Papież zapytywał nie­

bios: dlaczego zezwoliły na takie Świętokradz­
two; przez jaką niezbadaną tajemni ;ę Boskiej 
sprawiedliwości, on, mnich bogobojny, suro­
wych obyczajów^ i czysty, juk dziecię, zmu­
szony był ponosić pokutę i karę za sromotne 
czyny poprzedników, którzy za czasów ji_-go 
młodości splamili stolicę Piotrową? A  więc 
trzydziestoletnia jego usiłowania ku oczyszcze­
niu z jilew dobrego ziarna, ku uświęceniu K o­
ścioła, były nadaremni? Papieże, którym słu­
żył pomocą i radą, nie zasiadali chyba po 
prawicy Ojca Niebieskiego, skoro modłami 
sweiai nie zdołdi go uchronić od tego święto­
kradztwa, lub uprosić mu ratunku w ostatniej

Cassino kardynała-biskupa Paiestryuy i biskupa 
Alatri, skazał na chieb i wodę sześciu mni­
chów i izuoii buiłę ekskomuuittacyjną na ar­
cybiskupa Rawenny i księdza Farfa. Czyżby i 
w tem źle sobie postąpił? Poróżniony z cesar­
stwem niemieckiem i szlachtą, podjął zada­
nie, pod brzemieniem którego ugiął sią Papież 
Gerbert, przyjaciel cesarzów; zamierzył scom: 
sumienia .-ług bozycb nawrócić do szczytnych 
przepisów Ewangelii. I  jakiż był owoc tej 
praoj? Oto tyara jego została zbryzgana bło­
tem uliczuem, świętokradzca z piersi jeg ; 
zdarł krzyż biskupi.

Znieważonemu Papieżowi pozostawało je­
dynie schronić się do jakiego odległego klaszto­
ru w głębi gór Sabińskich. Z  drżeniem obawy 
zapytywał jakiego nascępoę zbuntowani
wrogowie na jego miejsce wyznaczą? Niem.e-

wysokośei, możessi pozostać mnichem i źyó 
zdała od Rzymu, śpiewająo hymny przez dzień 
cały aż do późnej nocy. Oddam clę pod opiekę 
kapłana, mojego serdecznego druha, który mó­
wić ci nawet będzie: „Mój ojcze!"

Będę Papi-żem do ostatniej chwili mego
Ciężkie kroki rozległy Gę za drzwiami, j życ.a. Bóg jeden jest moim Panem i "Władzoą

W zamku klucz zazgrzytał, na progu stanął j mych przeznaczeń. Możesz świętokradztwo uzu-
baron. j pełnić morderstwem, ale godząc we mnie, ugo-

— Spałeś. — spytał Cencius. dzisz w papieża, w pana wszystkich kiólóW,
— ModJiłom się — brzmiała odpowiedź. i zwierzchnika wszystkich władzców tej ziemi,
— Zdrowaśki mnicha nie przebiły jednak 

sklepienia mojej baszty. Zresitą Bóg lubi pa­
pierów tylko młodych i wesołych. \Vszak cie­
bie opuści, jak widzisz!

ty, ojeobójczy wasalu!
Cencius, ziejący wściekłością, z ręką pod­

niesie ną szedł na starca.
Możesz mnie złbió, ojeobójczy wasalu —

, - . ■ . > •  . - i °ki®gf'* biskupa zapewne, Dardziej oddanego
chwili- owiętego męża ogarniał ntepokoj bez- władzey ziemskiemu, niż Chrys usowi Panu, 
mierny. Przychodziło mu nam yśl, Ż9 może gotowego zakusom cesarzy poświęcić godność 

_ - _ . . .  źle uozyńił) biorąc do iąił jednocześaie oba j rzymskiego Kościoła? Albo może na Stolicy
widział potem zarysowujące się w ciemnościach oręże: duchowny i świecki, zmu zając baro- ; Piotr owej zasiądzie jaki młodzieniec, syn fto-
olbrzymie cielsko Kapitolu i arkady teatru ; nów, aby się u nóg jego tarzali, burząc i ni-1 dalaego wielmoży, który zbezcześci tron pa-
Marcelasa.  ̂ szcząo ich zamki i wieżyce, diuzgooząc i dep- pieski i przelewać będzie w orgii

Kawalkada wjechała w siać wąskich uli- ! eząo ich pychę; że źie czynił, gdy z surowo- 1 ołtarzy.

Bóg opuścił Syna Swngo, rozpiętego nn powtórzył Gizegorz V II — jeżeli ci Bóg pozo 
krzyżu pomiędzy dwom;-, łotrami, lecz tyj ko na ’ stawi dość czasu na to — dodał. — Sprawie- 
dai trzy. Ja czekam. dliwośó Jego już się objawia. Słuchaj!

— Czekać będziesz dui, tygodnie, a naw et1 Do celi dolatywał głuchy szmer, podobny 
lata całe, jeśli cego najdzie potrzeba. Tyś w lę- do głosów dalekiego tłumu. Cencius stanął i 
kach moich, jako wątła i kracha igraszka. Do- : nasłuchiwał. Tłum musiał iść szybko, głos jego 
póki nic nagniesz się do mojej wól', ikazaay , rósł i j otężniał z zadziwiającą szybkością, 
jesteś ?;& Giemn ści, głód i sti

orgiach wino

motnosc, prze­
chodzić będziesz przez wszelkie udręczenia i 
niepokoje.

—  Je;t6m pascerzetn i władzoą du3z ludzkich. 
Złość twoja wobec mnie bezsilna.

— Mogę cię kazać torturować i na śmierć 
zadręczyć.

— Byłoby to tylko doczesną karą za moje
oaek i niebawem zatrzymała się przed jaskinią ( śoią wietgą zmuszał mnichów do dysoyplmy . W śród smutnych tych rozmyślań chwila- i grzechy. Kościół ku oczyszczeniu potrzebuje

Zdało się, że Rzym cały powstał i biegł na 
twierdzę barona. Ponad niewyraźny szmer ciż­
by wznosiły się głosy trąb, złorzeczenia i na­
woływania do broni. Pierwsza fala tego wzbu­
rzonego morza ludzkich piersi uderzyła o mu>y 
i zatrzęsła podwalinami zamku. Cencius porzu­
cił nagle swego więźnia i pędził na najwyższą 
basztę,

(Ciąg dalszy nastąpi).
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mir-Perier m i takich bo<Mćów-niuio- 
. trzydzieści!

Przeciw anarchistom co chwila poj&wkją 
się no e środki i sposoby, nie brak tabich le­
karzy, którzy proponują środki gwałtowne, rie 
najoryginalriajszym z pośród nich niewątpli­
wie jest pewien „wynalazca", który zapropo­
nował rządowi, że będzie udawał »nar hisłę i 
chodzić będzie na wszystkie ich zebian'a, 
uzbrojony w aparat, własnego pomysłu, który 
za pociśmęciom sprężyny tak zabójcze ma wy- 
dawaó gazy, że anarchiści ’ udać od nich będą 
natychmiast jak muchy. W  memoryale swym 
autor poświęca najwięcej miejsca uspokojeniu 
ministerstwa, że jemu,„ wynalazcy, nic przytem 
nie grozi, bo aparaŁ zaopatrywać go będzie w 
zdrową atmosferę. Czy niedowierzano temu za­
pewnieniu i nic chciano narażać na szwank 
nieznanego geniusza, niewiadomo, dość, że pro- 
jskt rzucono do kosza

Z lekarzy, pragnących prowadzić kuracyę 
wewnętrzną, rajsilriejsze sprawił wrażenie p. 
Zola. Głośny pisarz oświadczył z pewnym nie­
pokojem

— Po l a t a c n  30-tu trzymania się ścisłego 
dróg. wytkniętych przez pozytywistów, stawiam 
sobie teraz pytanie, czy nie lepiejby było, gdy­
by wróciła nam dawna nasza wiara ? Kto nam 
da ideał jaki nowy ?

Jak tor czyż Dy nie dopisywały niezawodne, 
naturalistyozne pigułki ? „To mnie dobija — 

ło w swoiej „Justice* zrozpaczony p. Cle- 
-eau—Zola opuszcza sztandar !“ Co prawda 
- Z c n i g d y  wiedzieć rie  można na pewno, 
przypadkiem nie idzie mu o reklame, na 
ej rozumie się wybornie, a odezwanie się 

t«. rie powiększa jeszcze niecierpliwość, z jaką 
oczekują ludzie pojawienia się j_go dzieła o 
Łom u. i następnego pod tytułem „Lourdes, 
Rzym, Paryż-1.

Zamach Vaiiiania. jego gwoździami na­
pom ona bomba dała Paryźanom wątek nowe­
go pomysłu na podarunki świąteczne i nowo­
roczne. W e Francji w tym ozasie rujnują się 
wszyscy obdarzcjąc iakiemiś pamiątkami 
swoicL znajomych, ale to dosłownie wszyst­
kich. Silą się przytem Francuzi, aby podarunki 
te były modne, żeby co roku przynosiły ze 
sobą coś nowego i niezwykłego. Tego roku 
ciesną s±ę niesłychanem powodzeniem zwykłe 
tapieerskie gwoździe, z tej samej skrzynki u 
pewnego drobnego handlarza, z której Yaillaat 
wziął owych kila do swojej bomDy. Nia- 
igiabnymi tymi gwoźdź:ami ubiera się bom­

bonierki, nabija się granatowe jabłka, ananasy, 
jednem słowem gdzie tylko można wtyka się 
je. aby pr zedmictowi jakiemuś nadać prawo do 
nazw y: a la Vaillantt a  najlepiej wychodzi na 
tem ów przekupień, który cenę vaillaotowskich 
gwoździ podniósł tak, że wkrótce dzięki im 
będzie mógł osiągnąć szczyt marzeń każdego 
drobnego handlarza paryskiego, tj. kupić sobie 
willę w 4csmere3 z dwom* wazami terokoto- 
wemi w ogr' dzie. Najgorliwszymi odbiorcami 
j sgo są ieputowani, którzy rozjeżdżając się na 

*rye parlamentarne, zaopatrywali się w sporą 
Só tych gwoździ, widomy niejako dowód ieJ 
haLrstwa. Pomysł to przykry, wstrętny ua- 

. v.t— ale m odry !
Na równmie w Becon-les-Bruyfcres pod Pa­

ryżem odbywały się temi dniami lapasy po­
między par ty ą francuską Raemg Club i a par- 
tyą angierską z Oksfordu w gize football. Pre- 
zydowoł tn l*rd Duiferin, ambasador angiel­
ek w L ’11 iwolennik wszelkich sportów atle- 
*— Gr a ta dotychczas jest mało roz- 
powsr ichnioną we Franeyi; do zakładów nau­
kowych wprowadzono ją bardzo niedawno 
dzięki staraniom ligi wychowania publicznego. 
Wymaga ona zimnej brwi, odwagi, przytomno­
ści nmysłu, szybkości deeyzyi, biernego posłu­
szeństwa rozkazom kapitana, oraz poczucia so­
lidarności ze swą partyą, bez czego ba dzo ła­
two można ją przyprawić o przigraną. Foot­
ball urządza się na płaszczyźnie długości 100 
metrów, a “zerokości 70 m., w obu partyach 
staje po lc osób, gra polega na wpędzeniu ol­
brzymi si piłki po za granice pola przeciwnego, 
ozemu przeszkadzają adwersarze. P mimo do­
skonałego wyćwiczenia Francuzów, zwycięstwo 
odnieśli Anglicy. W i iczorem zwycięzcy i zwy­
ciężeni biesiadowali wspólnie i układali plan 
drugiej podobnej bitwy międzynarodowej.

Wielka wojna w roku 169.?
Koni ic wojny.

31 grudnia 189? 
W ielb i wojna skończona, preliminarya 

pokoju już podpisane. Nie pozostaje nam przeto 
nic innego jak zanotować wypadki, ktoie zda­
rzyły się ostatnien czasy w rozmaitych czę­
ściach świata i które sprowadziły to zakoń­
czenie kroków nieprzyjacielskich. Podczas c- 
wej pauzy, o którei wspominaliśmy w ostatniem 
spraw ozdanrn, cisza grobowa zaległa państwa 
środkowej Europy a w handlu i przemyśle 
kompletny zastój.

Rząd niemiecki widząc, że dopóki tele­
graf będzie na usługach publiczności, dopóty 
nie podobna zapobiedz rozszerzaniu się w ado- 
mości o ruchach wojsk niemieckich, poniszozył 
wszystkie druty telegraficzne między W isłą a 
Renem, To też nie wiedziano w świecie prawie 
nic pewnego o tem, co się dzieje w Niemczech, 
tż  dopiero Francuzi wkroczywszy do Alzaeyi 
i Lotaryngii zrobili niemiłe odkrycie, że woj­
ska niemieckie stojące przed nimi liczebnie pra­
wie się p zdwoiły. Dowiedziawszy się o tem 
wzmocnieniu sił niemu ickieh, rozpoczęła także 
armia włoska wielce niebezpieczna operacye. 
Angielska flota od zwycięstwa pod Sardynią 
z_ ów samowładna pani na merzu rozciągnęła 
ścisłą blokadę wszystkich portów francuskich. 
Belgia lozeiągniła gęsty kordon wzdłuż całej 
granicy a także Hiszpania zamknęła wszystkie 
drogi, prowadzące przez Pireneja. Odosobniona 
od wszystkion zaczęła Francya ńę niepokoić a 
niezadowolnienie jej obywateli wzmagało się 
z każdym dn em. Do tego francuscy mężowie 
stanu, stojący na czele rządu, nie pragnęli by­
najmniej, aby jakiś zwycięski jeneiał okryty 
wawrzynami wracał w mury stolicy, to też nie 
tylko nie przeszkadzać rozszerzaniu poglądów, 
że dalsze sukcesy oręża francuskiego są bardzo 
wątpliwe, ale przeciwnie sami przyczyniali się 
ile możności do rozszerzania między ludnością 
tego rodzaju wersyi. Prefekci otrzymali roz. 
kaz stłumienia wszelki 3h demonstraoyj za dal- 
szem prowadzeniem woiny. Natomiast snu 
rząd starał się o rozszerzanie alarmujących 
wieści o ogromie woisk niemieckich, skoncen­
trowanych w A lzacji i Lotaryngii j  tem, że 
załoga francuska w Belforcie znajduj- się w 
wielkiem niebezpieczeństwie i t. p. Do tego 
rodzaju wieści dodawano inspirowane przez 
”ząd komentarze, że Rosya zdradziła Francję 
i że Niemcy nigdy nie byliby w stanie zebrać

tak olbrzymiej masy wojsk przeciw F-ancyi 
gdyby Rosya była na Wschodzie rozw aęła na­
leżytą energię. Z początku ogródkami a pó­
źniej całkiem jawnie mówiono i pisano, że 
Franoya w żaden sposób nie może w chwil- 
obecnej prowadzić walki z eałą Europą, że 
ewentualna klęska sprowadziłaby dla Franoyi 
straszne następstwa, że wreszcie najlepiej by­
łoby zsdowolnió się wawrzynami już odniesio­
nymi, które zrehabilitowały honor oręża fran­
cuskiego. Wten sposób wyrobiono w całej 
F r a n o y ; skłonność do zawarnia pokoju, pod 
jako tako korzystnymi warunkami.

Także w Niemczech pragnienie pokoju 
stawało się coraz gorętsze. Wzmocnienie arm . 
niemieckiej operującej przeciw Franeyi, dało 
się uskutecznić tylko w len sposób, że prawie 
wszystkie wojska zaangażowane przeciw Rosyi 
przewieziono kolejam. przez całe Niemcy na 
zachodnią granicę. Na razie była to opei acya 
zupełnie bezpieczna, armia rosyjjka bowiem nie 
była w stanie wystąpić zaczepnie, a wojska 
austryackie przy pomooy nowo - utworzone] 
armii polskiej, tudzież armii rumuńskiej i buł­
garskiej, były uż nadto silne, aby trzymać 
Rosyę w szachu. Mimo to jednak uczucie, że 
wszystkie armie niemieckie znangażowane są 
przeciw Franeyi a wschodnia granica Niemko 
jest otwartą, wywołało pewien niepokój.

Powszechnie panowało w Niemczech prze­
konanie, że należy jak najrychlej zaWrzeć po­
kój. gdyż tylko w ten sposób uda się upoko­
rzyć naprawdę Rosyę, a przez stworzenie kró­
lestwa polskiego postawiłoby się silną zaporę 
jej zachciankom zaborczym

Rząd angielski wreszcie, w obec tego, 
że cel, dla którego Anglia wdała się w w oj­
nę, a mianowicie ocalenie B iłgaryi, w zup • 
ności zesta? osiągnięty, postanowił odwołać 
swą armię do kraju.- Częściowo skłonił go do 
tego także wzgląd na tę okoliczność, że mając 
pod ręką zwycięzką arm’ ę, mógłby w porozu­
mieniu z Belgią wywrzeć pewien nacisk na 
Francyę i skłonić ją do przyjęcia rozumnych 
warunków pokoju.

Ponowna klęska Rosyan w małej Azy- i 
wzmagając* się coraz bardziej nędza w kraju, 
złamały w końcu także upór cara. To też sam 
on przedłożył preliminarz powszechnego poko- 
koju. Pokazało się przytem, że Rooya zupeł­
nie jest odosobniona i powaśniona z Francyą- 
Za wiele rzeczy chciała Rosya naraz, to też 
ni 3 jej się nie udało. Rozumie się samo przcz 
się, żer z obu sojuszników Rosya musi zapłacić 
lwią część rachunku, przedłożonego przez zwy­
cięzców

Główną i zabójrzą dla Rosyi pozycją w 
tym rachunku jest żądanie odbudowania Pol­
ski. Rządy Austryi i Niemie3 zanadto wielkie 
ze ciągnęły zobowiązania wobeo Polaków i zre­
sztą zanadto wielki interes miały s»me w u- 
tworzeniu samoistnego królestwa polskiego, »- 
żeby od tego postulatu odstąpić mogły. Car do 
ostatniej chwili opierał się ze wszystkich sił 
utworzeniu państwa polskiego, w  końcu je ­
dnak dzięki solidarności sprzymierzeńców mu­
siał ustąpić.

Anglia postawiła jako pierwszy warunek 
rozpoczęcia rokowań pokojowych, ażeby R o- 
syame bezwarunkowo wynieśli się z Afgani­
stanu i cofnęli się daleko po za granica da­
wniej oznaczone. Tak też się s^ało.

Sytuaeya na greniey francusko-niemieckiej 
nie uległa żadnej zmianie, gdyż Franoya nie 
m< gąc a cz /ó  na pomoc pobitej i zubożałej 
Rosyi, nie mogła też skutecznie domagać się 
zw roiu Akacyi i Lotaryngii. Praktycznym re­
zultatem wielkiej wojny zatem, jest tylko od­
budowanie Polski.

Poruszono wprawdzie także ideę po­
wszechnego rozbrojenia, wszelako ostatecznie 
nie zgodziły się mocarstwa na wprowadzenie 
tego warunku do traktatu pokoijw jgo.

K O N I E C .

Bada miasta Lw ow a.
Lwów 29 grudnia.

Na początku wczorajszego posiedzenia 
oznajmił p. prezydent, że komisya budżetowa 
ukończyła już pracę, referat oddała do druku, 
* uziś rozesłanym będzie radnym preliminarz 
budżetu tnieis kiego na r. 1894. Odbyły się po­
tem wybory do miejskiej omisyi przemysło­
wej. W eszli do niej pp. Getritz, Szijer, Ghi- 
brynowiez, Michalski, Ciuchciński, M-i_bayski, 
Niemozynowsk., Gros, Mikuiiński. Kordys, 
Dulęba, Ciesielski, Romanowicz, Soleski i 
Goldman.

Rozbiórkę trzeoh ruder na placu Hali­
ckim oddano fi: m e Meisner, W olf i Sp., która 
za materyał uzyskany z rozbiórki ma zarłació 
gminie 1650 zł., a obowiązana jest ukończyć 
robotę na dalej do połowy lutego 1894.

Rodny p. Gerstman zdował sprawę z 
wniosków Rady szkolnej okręgowej o utwo­
rzenie we Lw ow ie szkoły wydziałowej mę­
skiej. Postanowiono zatrzymt ć się aż do ozasu, 
kiedy 4 klasowe szkoły męskie zmienione zo­
staną na 6-kla«owe i kiedy się okaże, jakie są 
wyniki tej refoimy.

Następnie trzem uczniom miejsku , szkoły 
pszemysłowej Eterowi Aleksandrowi, Groszko­
wi Władysławowi i Olehuwcmu Bazylemu pro­
longowano stypendyum z mndaeyi miejskiej, 
nudto nadano dwa stypendya na lok  przyszły 
Augustowi Kormannowi i Pasternakowi Ja­
nowi.

Z porządku przyszła pod obrady petyoya 
klasztoru PP. Benedyktynek ormiańskich o 
jednorazową subwenoyę na resftfuracyę szkoły 
przez ten klasztor utrzymywanej; uchwalono 
na ten cel 200 zł

Nareszcie zajmowała się jeszcze Rada 
z łanem rozporządzeniem poficyi z ibraniającem 
omnibusowi J>*zdy przea plac Gołuchowskich. 
Rozporządzenie to wydane zostało głównie 
wskutek sporu tramwaju z przedsiębiorstwem 
omnibusowem i przycioało temu ogromne 
straty. Owóż Rada miejska oświadczyła, że 
jaj zdaniom nie ma żadnego powodu do za­
bronienia jazdy omnibusom przez plao Gołu­
chowskich, że, owszem zakaz ten jest szkodli­
wym ala interesów miasta.

Zatwierdzono 'eazoze lloylaoyę stanowisk 
targowych na placu Halickim, poozem przy­
stąpiono do posiedzenia tajnego. Sprtwa p. 
Bratkowskiego o naftę, która już trzeoi mie­
lą c  znajduje się i* yoiządku dziennym każ­
dego posiedzenia Rady, spadła i tym -azom z 
porządvu dziennego, dia tego, że rie  było re­
ferenta p. Grossa.

K R O N IK A .
Lwów 29 grudniu.

W ybór posła Wczoraj w Tarnopolu odbył się 
w jlór uzupełniający posła do Rady państwa z miast 
Tarno^ol-Brzeżany w miejsce dra Euzebiusza Czer- 
kawskiego. Kandydatów — jak to donieśliśmy — 
było dwóch : p. Lucylian Krynicki, prezydent eądu 
obwodowego w Tarnopolu i dr. August Bslasits, 
prof. U i. i lwowskiego. Posłem wybiauo większo­
ścią 25 głosów Lueyliana Krynickiego.

MianuWania. P. Rudgimz Holzer nranowany 
został zarządzcą huty i naczelnikiem urzędu hutni­
czego w Pasiecznej.

Wiadomoóci dyecuzyalne. Ka. Franciszek Li­
piński, dziekan, rz. kat. proboszcz w Bochni i ks. 
dr. Adam Kopycińfcki, poseł do Redy państv, a, rz. 
katol. proboszcz w Gawłuszowicach, zostali mia­
nowani kanonikami honorowymi kapituły tarnowskiej.

Tajemnicza sprawa Z Wiefuia donoazą, iż
onegdaj aresztowano powiźauego tim powszechnie 
lekarza eho.ób kobiecych, byłego lekarza pułko­
wego. Aresztowanie to wywołało w całem mieście 
wielką sensacyę.

t  S ir Je rzy Elliot, angielski baronet i ogro­
mny bogacz, a jeszcze większy filantrop, właściciel 
Ropienki pod Olszanicą, gdzie naftowemi zakładami 
rządzi zięć jego J. Parkinson, zmarł 23 b. m. w 
Londynie w 87 roku życia. Elliot był synem ubo­
giego węglarza i s, m w 9 ym roku źycii już pra­
cował w kopalni węgla po 14 godzin na dobę. 
Oszczę‘ncścią i rozumem doszedł do małego mi jąt- 
ku, k lpił zaniedbaną kopalnię, postat ił  „ą świetnie, 
dorobił się milionów, których używał ne. cele publi­
cznego dobra i na ulżenie doli byłych towarzyszy 
pracy. Trzy razy zakładał kabel między Anglią a 
Ameryką; dwa razy tabel, spuszczony do morza, 
pękł, lecz Elliot i ie zrażał się niepowodzeniem i za 
trzecim raz m dokonał swego dzieła. Wybrany do 
parlamentu, przeprowadził zakaz używania dzieci do 
robót w kopalniach i wiele innych ustaw pożyte­
cznych dla robotników. Rzucił podwrliny pod stawne 
dziś związki robotnicze, .cwane Trade-Unious Skło­
nił właścicieli wszystkich kopalni do skrócenia dnia 
roboczego do godzin d̂ ips ęciu zamiast poprzednich 
czternastu. W  parlameucie zawsze występował jako 
stanowczy konse-watysta, a gdy usuwał się w za­
cisze demoae otrzymił cd królowej tytuł baroneta. 
Jakiś czas przebywał w Galicyi i tu założył kilka 
szybów naftowych. Wieczna pamięć wzorowemu ro­
botnikowi, który był dzielnym człowiekiem!

T o r  ły iw o w y  na Stawie Si um mówki dnia 28 
grudnia rb. na nowo otwarty został.

Bal na dochód „Kuchni ludowej" i „Gł dnyeh 
Dzieci11, dwóch Towarzystw, którymi Lwów huma­
nitarny pochlubić się może, odbędzie się w niedzielę 
dnia 21 stycznia r. p. w salach Kasyna wojskowego 
Komitet pod protektoratem pani Namie.tnikowej ży­
wo się krzątający, przygotowuje dla g< ści a«oich 
szereg niespodzianek, z których jedna będzie w ca­
lem tego słowa znaczeniu „najświeższą nowiś ią“.

Z  Sokala nam piszą: Wieczot ek muzyczno-
wokalny fen uczczeniu pamięci nieśmiertelnego Ada­
ma u ządzony staraniem Towarzystwa gimnastycz­
nego „Pokól", wypadł świetnie. Słowo wstępne p. 
dra Łuszozkiewieza, deklam»i yę p. Hellesa, grę kon­
certowa n» skrzypcach p. D. ze Lwowa, obrazy 
z żywych osób przy magnezy o nem oświetleniu, wi­
tano hucznymi oklaskari.

Cołata za  paszporty do Rosyi. Według naj­
nowszego rozporządzenia ninisteryum losyjskiego 
opłata za każdą wizę pasz ‘ortową wystawioną przez 
rosyjskiego konsula wynosić będzie od dnia 13 sty­
cznia 1894 roku 3 złr. j- zr każdą bgilizacyę zaś 
4 złr.

Fałszerze wekfell, W Czorr owcach toczył się 
w tych dniach proces karny przeciw braciom Weis- 
manco-n , ich wspólnikom, oskarżonym o fałszowa­
nie weksli; jednego z oskbrżmych Dawida Weis- 
manna skazano na 5 lat ciężkiego więzienia, brata 
jego AJolta na 3 miesiąc aresztu, dwóch innych 
oskarżonych uwolniono. Szkoda, jaką Weismannowie 
wyrządzili rozmaitym instytucyom fiaansowym przez 
fałszowanie weksli, wynosi przeszło trzydzieści ty­
sięcy złr.

SlUby W  kościele św. Anny we Lwowie od­
był cię ś ub panny Wandy Janoehównej z p. Leo­
nem Dębickim, właścicielem dóbr ziemskich. — 
W  Krakowie w kościele 00. Kapucynów odbędą 
się dnia 80 bm. zaślubiny panny Emilii Żulińskiej, 
córki Edw arda i śp. Aleksandry z Maaas. £f, z p. 
drdem Ernestem Adamem , członkiem Redakcyi No­
wej Reformy. — We wtorek dnia 25go grudnia 
odbył eię w kościde 00  Dorni nikauów we Lwowie 
Ślub panny Anieli Boraczkównej z p. Wiktorem Ru­
dnickim, kapitanem 85 pp,

Pogłoska. Dzienniki niemieckie rozgłosiły wieść, 
i domniemany następca tionu austryackiego arcy- 

k6iążę Frunci^zek Ferdynand d’ Este ma zaręczyć 
się z arcyksiężną Stefamą, wdową j o arcyksięc.n 
Rudolfie, i że naw et Cesarz dał już bwd zezwo­
lenie. OśoŻ półuizędowe dzidaniki wiedeńskń ka­
tegorycznie zaprzeczają tej pogłosce i twierdzą, iż 
jest wyssaną z palca.

Mord polityczny w Pradze. Znaczeni tej 
zbrodni rośnie z każdym dniem. Początkowo my­
ślano, że morderstwo popełnione na rękawiczniku 
Mrwia było wyfącmem dzieleni dwóch fanatycznych 
niedorostków, należących do tajuego Jtoworzyszenia, 
którego znaczenie lekceważono sobie. Tymczasem, 
jak się okazuje z zibranego już przez policyę 
praską materyału, siec tajnych organizacyi w Pra­
dze sięgały bardzo daleko, ża te tsjne związki roz­
porządzały znacznymi funduszami pieniężnymi, że 
wreszcie nie cofcęłyby się one i przed więkuzemi 
zbrodniami. Przy rewizyi w mieszkaniu szawca 
Kriża, iutebktualnego sprawcy morderstwa Mrwy, 
znaleziono oprócz mnóstwa pism socyalistycznych 
także notatkę zawierającą dokładne przepisy spo­
rządzani i materyi wybuchowych i obchodzenia się 
z niemi. Znaleziono także części skbdowe bomb. 
Co się tyczy obu morderców, t. j. D leżała i Dra- 
gouna, sprawdziła polieya, ż l przez kilka tygodni 
przed spełnieniem zbrodni 3 dedli oni życie hu­
laszcze, ubierali się zawsze elegancko i mieli podo- 
statkiem pieniędzy, jakkolwiek żaden z nich nic nie 
pracował, a rodzice ich są bardzo biedni. Matka 
Doleżala pytała go nieraz ekąd bierze pieniądze, 
a on tłumaczyt się, że deje mu je ja kiś „doktor 
Fiala* z Winohradów za to, że jest tak gorliwym 
członkiem „Omladiny1-. Razu pewnego opowiadJ 
Di leżał matce, że niebawem dostanie znaczną kwotę. 
Ludzie nrsszkający w sąsiedztwie Doleżala i Dra- 
gouna de ją im jak c .j gorsze świadectwo i przed­
stawiają uh jako awanturników i nicponiów, którzy 
żadnego rzemiosła dobrze nie umieli i dlatego u ża­
dnego majstra miejsca zagrzać nie mogli.

O drze Heroldzie, którego mowa wygłoszona 
w parlamencie 17 października utwierdzić miała 
w Doleżalu i Dragounie zamiar zameldowania Mrwy, 
krążyły przez trzy dni w Pradze najrozmaitsze 
pogłoski. Jedni mówili, że Herold zastrzelił się, 
drudzy zaś opowiadali, że zamierza ogłosić drukiem 
cały notatnik Mrwy, o którym wspomniał w swej 
-ow ie i udowodnić, że zamordowany był lzeczy- 
/iście szpiegiem. Tymczasem ani w jadnej ani w 
trupiej p głosce nie ma u ni ełowi prawdy. Oto je­
den z praskich dziennikarzy był przedwczoraj u dr.

Herolda, który go zapewnił, ża z notatnika Mrwy 
ani w sejmie ani w ogóle nigdy w życiu żadnego 
użytku nie myśli robić. Zarazem oświadczył He­
rold, że nie poczuwa się do żadnej moralnej odpo­
wiedzialności, gdyż w mowie owej wipominał tylko 
o Rigolecie i gdyby niedyskretny dzienniki nie 
były ogłosiły, że tym Rigohttem jeat Mrwa, nikt 
w świecie nie byłhy o tem wiedział.

„W  ogóle—izekl Herold— podnosząc tę spra­
wę w parlamencie, traktowaLm ją raczej z ko­
micznej strony nniżeli z poważnej, Mrwę uważałem 
za człowieka opanowanego szałem wsławienia ię 
jakimkolwiek sposobem, czy to jako przywódzca 
zbuntowanego tłumu, czy też jako ajent prowoka 
cyjLy. Że jednak to wszystko oo powiedziałem o 
Mrwie było prawdą, diwoazi akt oskarżenia prze 
ciw „Omladiniu11. W końcu oświadczył dr. Herold, 
że zrzekł się obrony oskarżonych członków „Omla- 
diny“ , gdyż pragnąc brać udział w pracach par­
lamentarnych nie może siedzieć na rozprawie 
W sądzie.

W spranie brudnych kufli. p& iet poet i ku­
linarny powiada, że „dla Polaka p'trawa to zrazy 
z cebulą, a potem konew piwa, rź się nrzy stulą.11 
Owóż zrazów jak w ogóle wszelkiej siekrniny nie 
radzimy dotykać w re taurar>yach lwowskich; co się 
zaś tyczy piwa, to wt>rto zwrócić uW&gę na ten 
faat charakterystyczny, że we Lwów! 3 nigdy nie 
myją kufli. Na i-zyukfas:e stoi ceber z Wodą, do 
cebra tego, którego woda jest kompletnie brudną, 
wtyka kelner kufel, popłueze trochę, wywraca kufel 
dnem do góry. potjffięsie z lekka i podstawia pod 
<zop beczki. Oco cały proceder płukania. Tymcza­
sem przecież kufel ten mógł być w ustach ludzi 
chorych, ich ślina mogła zistaó na szkle, zmięszać 
się z piwem, stworzyć lepką musę i przyczepić się 
tak silnie do szkła, nieraz chropowatego, że jej nie 
oderwie lekkie ;łukauie. a  jeżeli oderwie, to tem 
gorzej dla gości, bo w owym cebrze, w którym się 
odbywa płukanie szklanek, wszystkie m kroby 
zebrane ze wszystkich kufli, rozmnażają rię 
w najlepsze przez cały dzień i osiadają naściunaih 
wszy .tkioh tych kufli i szklanek, które t- m są za­
nurzało dla czyst' ści. Więc jaki na to środek? Oto 
tan, aby do płukania kufli używano wody czystej, 
więi np tak jak piwo zamkniętej w beczce, pod któ­
rej czop polstawianoby Łufel dla porzjądaego wy­
płukania z zewnątrz i z wewnątrz. A następnie na­
leżałoby kufel wytrzeć czystą serwttą i dopiero na- 
pełaić gambrynusorym płynem. Mcżnaby za to brać 
o centa drożej. Każdy z go ci chętiie zgodziłby się 
ta małą do.łatą obciążyć swój budżet, byle mTal 
pewność, że pija z czystego naczynia i nie zaraża 
się żadną chorobą.

Ze ZłOCZOWa tam piszą: Pomimo, że naiu- 
szone przez Auerbacha miejsce w pobliżu, bo pra­
wie tuż pod oknami tutejszych włalz autonomicznych 
jest położone, to jednak dopiero umie zczony w nr. 
291 Przeglądu artykuł p. t. „Protekcyjna gospodar­
ka gminna" zbudził na chwilę z miłego uśpienia 
magistrat złoczowski i zwróć ł uwagę Wydziału po­
wiatowego. Dopiero teraz zwołano posiedzenie Rady 
miejskiej i wysadzono z łona jej kouiisyę, która 
w tych dniach ma zbadać naruszone miejsce i zło­
żyć odpowiednie sprawozdacie.

Na komisyę tę zwrócone są teraz oczy wszy­
stkich mieszkańców Złoczowa, bo od jej dezycyi za­
leży przywrócenie wałom, owej miniaturze plantów 
krakowskich, dawnej ich pięknoś i. Powszechnie 
SDodziewsją się tu z czyn aości tej komisyi pomyśl­
nego dia gminy wyniku, są jeduak i tacy, którzy 
cytując przysłowie: „Kruk krukowi oka nie wydzió- 
bie“ wątpią o dodatnim rezultacie.

Nie chcemy uprzedzać wypadków, nie wątpi­
my wszakże, że przewodniczący komisyi p. dr. W,., 
znany ze swej bezstronności i energii, zDadawszy 
sumiennie sprawę, przedsię yeżniie celem obiony za­
grożonej własności miasta odpowiednie środki, na­
kłoni magistrat tutejszy do kon.ekwentnfgo i ró­
wnego traktowania wsiyatkich mu podle; łych mie­
szkańców i w ten sposób uspokoi dbałych o dob o 
gmiDy obywateli złoezowslrich.

Przestroga na czasie Przyczyny zdarz: ją-
r-ych się czę ito eka, lozyi w piecach , do których 
wrzuca się na spsldnie t. zw. boże drzewka, były 
tematem obrad w berliń-jkiem Towarzystwie poli- 
technicznbin. Sosna i jodła posiadają w pniu, gałę- 
z ach i szpilkach dużo żywicy, która ziwiera w so­
bie węglewoJor (H  C.) Otóż, gdy się drzewo pali, 
węglowodor wybucha z niego w wielkiej ilośii. Je­
żeli palenie olbywa się w piecu z silnym przecią­
giem, natenczas węglowodor łączy się z kwasem wę­
glowym znajdującym się w powietrzu i powstf>ią 
gazy wybuchowe, których często piec kaflowy n e 
jest w  etanie wytrzym-ó. J»k znaczną jest zawartr 
w szpilkach drzew ilcśó węglowodoru i jak bilnie 
wybucha pod działa-.iem gorąca, można się przeko­
nać zapomocą zbliżenia gałązki drzewa szpilkowego 
do płomienia świecy. Wybu-h węglowodoru a szpi­
lek jest wów* zas tak eilny, że bardzo czę .to gasi 
zupeR ie płomień świe y.

0  grze na fortepianie z hygieniczncgo punktu 
widzeniu, a mianowicie o wpływie jej na rozwój 
organizmu dziecka, opowiada jeden z doktorów, 
któiy długi czas w tym kierunku czynił obserwa- 
cye, że nauka gry na fortepianie szkodliwie działa 
na rozwój oraenizmu od 7 do 8 roku życia. Pomi­
nąwszy rozstrój systemu nerwowego, długie prze­
siadywanie przy fortepianie i naprężenie mnszku- 
łów rąk i palców, jakofceż nieprawidłowe położenie 
całego korpusu , pociąga za sobą szereg zabójczych 
objawów, jak : niedokrewność, skrzywienie kośń pa­
cierzowej , zmęczenie władz mózgowych itp W y­
kształcenie muzyczne dzieci powinno się zaczynać 
dopiero wtedy, gdy organizm już dostatecznie się 
rozwinie, a i wtedy nie należy grze poświęcić zbyt 
wiele czasu, jeźe’i ona oczywiście nie stanowi zaro­
dowego wykształcenia. Porównując z higyenicznego 
punktu widzenia g.- ę na fortepianie z nauką śpiewu, 
zupełne pierwszeństwo przyznać należy nauce śpie- 
łłu, gdyż śpiew nietylko, że nie przynosi szkody, 
ale rozwija znakomicie płuca i wzmacnia pier i.

OjCObÓjca- W  Curynie, na Bukowinie, dnia 
24 bm. bednarz Jan Peniks, posprzeczał sie ze swym 
synem Od słów przyszło do bójki, podczas której 
syn kilka razy tak silnie uderzył młotkiem ojca w gło­
wę, że starzec krwią zalany, padł bez zmysłów po 
kilku godzinach wyzionął ducha. Morderca umnnąt 
do Rumunii.

Walne zgromadzenie „żółkiewskiej Russkiej 
Rady". W Żółkwi odbyło się dnia 26go bm. walne 
zgromadzenie „Żółkiewskiej Russkiej Rady11. Obra­
dom przewodniczył ks. Kołpaczkiewiez, gr. kat. pro­
boszcz z Fujcza pod Rawą Referaty wygłosili: dr. 
Korol „O politycznym położeniu Rusinów w Gali­
cyi", ks. Reszetyło z M igiorowa „O reformie usta­
wy gminnej", wtoiiinni.i Danyło Mekełyta „O eko- 
nomicznem położeniu włościan : o środkach, któreby 
zapobiegły ich nęizy", ks. Józef Pełech ze Zwerto- 
wa „O oświacie ruskiego narodu", włościanin Dem- 
ków z Wulki Mazowieckiej „O projekcie ustawy 
łowiecki j 1 i dr. Drzymalik „O zmianie ordynacyi 
wyborczej".

Przemówień, wszystkich referentów były trzy­
mane w toaie nieprzyjażnym dla wszystkiego co 
polskie; również w tym tonie były wygłoszone mo­
wy niektórych uczestników zebrania

Wnioski przedłożona przez referentów przy­
jęto jednogłośnie, a na wniosek dra Olijnika z Mo-

,stów Wielkich, uchwalono wyrazić p. Rjmańszukowi 
uzn -nie za to, że —- jak z działania jego wynika —  
postanowił zerwać z „nową erą", tj. z narodowca­
mi i l onić skuteczniej niż dotąd russkich mtere- 
sów. Nadto postanowiono zawezwać, ruskich posłów 
w Radzie państwa, i.by prz iszli do opozycyi rzą­
dowej i przystąpili do koalieyi słowiańskiej. Na tam 
obrady zakończono.

Sejmik relacyjny Ze Skałatn nam piszą - 
Mało posłów dochowuje obietnicy zdawania sprawy 
z czynnoś .i sejmowych. Do wyjątków należy nasz 
poseł hr. Szczęsny Koziebrodzki, który co roku 
sp a3za wyborców mniejszej posiadłości i udziela 
im wyczerpujących wyjaśnień z czynności sejmo­
wych. Właśnie dnia 27 b. m. odbył się sejmik re­
lacyjny z okresu posiedzeń sejmowych od dnia 24 
marca do dnia 25 maja 1893.

Po zagajeniu posiedzenia przez Dr. Bilińskiego, 
poseł hr. Koziebrodzki szczegółowo poruszył wszystko
00 było przodmiotam dyskusyi sejmowych, w pierw­
szym rzęlzie jak. rzecz ważną poruszył bu­
dowę kolei lokalnej Borki W.-Grzymałów, sprawę 
Banku kcajiwego i jego zastępstwa w Skalacie, re­
formę gminną, która od r. 1866 mimo wielu wa­
dliwości do dziś obowiązuje, wspomniał dalel o ter­
minie zwoływania sejmu, tak, aby obrady t.wać 
mogły od grudnia do marca, mówił o wadliwości 
konkurencyi kościelnej, o sprawie Morskiego Oka,
1 o reformie wyborczej, W tej ostatniej kwestyi 
na razie nie dał stanowczego wyjaŚDi sma, czy za 
reformą, czy przeciw niej będzie i oświadczył, że 
g d y  zdecyduje się, złoży wobec wyborców swe wy- 
zoan;e wiary. Nadmienił jeszcze, że na r. 1894 
dodatek krajowy o 3 ct. się zmniejszy, poczem za- 
koń -.zył dwe sprawozdanie. P. posłowi udzielono 
pełne wotnm zaufania i wzniesiono trzykrotny okrzyk 
na jego cześć.

Niefortunną intsrpelacyę ? wójta gminy Poz- 
nanka gniła Michała Żabołocncgo w kwestyi nale­
żącej do przewód liczącego Rady szkolnej okręgo­
wej a rie do posła sejmowego (obszar dworski nie 
przy* zynia się do d tacyi szkolnej) wyjaśnił po 
ukończeniu sejmiku p ywatnie starosta p. Hoio 
dyński i przyobiecał rze z tę zbadać. Na 163 wy­
borców mniejszych posiadłości obecnych było 130, 
re;zta nie przybyła, z jowodu nagminnie panującej 
w powiecie skałackim irfluency.

Amerykański maszynista pociągów pospie­
sznych. Gazeta Stientific American podaje nastę­
pujące sz .zegóły o pociągu pospi 3sznym między No­
wym Jorkiem a Chicago t. zw. Chicago flyer. Po­
ciąg przebywa przestrzeń pomiędzy t/mi miastami, 
wynoszącą 964 md angielskich, w 20 godzinach, 
przyczsm 9 razy zatrzymują się na przystankach. 
Ogromno lokomotywy mieniąją s*ę 7 razy, tak, że 
na każd/ przypada niespełna 150 .mil. Siedem razy 
zmieniają się też i maszyniści, gdyt nawet naj- 
eilniejszy człowiek uie wytrzymi łby tak męczącej 
pracy, jaką jest ich praca, więcej, niż J3 godziny, 
w ciągu których trzeba kierować lokomotywą, prze­
biegającą 60, 70, a nawet 80 mii na godzinę. Duża 
koła tego że.azuego kolosu robią na sekundę pięć 
obrotów i w t9n sposób posuwają pociąg o 110 stóp 
naprzód; jeżeli więi maszynista odwróci głowę, aby 
opatrzyć klapę i spotrzebuje na to pięciu sekund, 
to przez ten czas może opuścić sygnał na prze 
strzeni 500 3tóp, prz z dziesięć minut aa prze­
strzeni 1000 stóp. A ile to niebezpieczeństw może 
pociągowi zagrażać na przestrzeni 1000 stóp ! Na 
zakręcie może wyokoczyć rels, w tunelu zepsuje 
s’ę droga, s za wszystko . odpowiada maszynista. 
Musi on nie tylko uważać przed sobą na sygnały, 
strzałki, mosty, stan dróg, i t. p. ale także równo­
cześnie kierować motorem, wypuszczać parę, zatrzy­
mać b eg, Moźaa powiedzieć, że musi działać prę­
dzej, niż myśleć, a muazkuły jego są w ciągłym 
rucha jak aatom»ty. Podczas trzygodzinnej jaz ly 
maszynista musi przeżyć 10.800 sekuu 1, w których 
jego wszystkie duchowe sńp i nerwy naprężone są 
do najwyższego stopnia, jak u akrobaty, gdy wy­
konywa ostateczny skok z trapezu na trapez. Frzy- 
tem w ręku maszynisty jest życie setek ludzi, naj­
mniejsza' niedokładność lub niewłaściwy ruch w 
ciągu jednej z tych 10.800 sekund pofiijgi za sobą 
śmierć i zniszczę lie A pa3aż irowie, siedzący w 
wagonach, palą tymczasem cygara, jedzą, Śmieją 
się i wcale nie myślą o tem, lub też i nie wiedzą, 
ile jeden człowiek na lokomotywie musi mieć wła­
dzy nad sobą i ile posiadać zimnej kr» i i zmysłu 
oryentacyjnego. Te trzy godziny, które on spędzL 
na lokomotywie, równają się całudzienuej pracy

Cholera wybuchła w Petersburgu bardzo 
silnie, jednego dnia zachorowało 50 ludzi, drugiego 
już 166, a po wdała ona bardzo oryginalni e. Było 
święto orderu św. Jerze jo. Kr wal er ów tego orderu 
car przyjmował obiadem, na którym był, iako w 
dzień postny, pasztet z pstrągów. Część tego pa­
sztetu car posłał pensyonaiowi miaołajowskiemu, w 
którym wychowują się sieroty po kawalerach orderu 
św. Jerzego, Otóż na cholerę zapadli g. ście carscy 
i pensyonarki. Z bad: ń okazało się, że kupcy, aby 
ustrzedz stosy mrożonyeh ryb od myszy, obcypują 
dolne warstwy arszenikiem. Władza sanitarna po­
zwala na tr>, lecz zakazuje sprzedaży ryb z warstw 
dolny. h. Dzieją się jednak nadużycia tak śmiałe, 
że arszenikiem przesiąknięte pstrągi dostały się na­
wet na stół carski. Było jednak arszeniku tak 
niewiele, żu goście się me potruli, dostali nacom tst 
cholery, co lekarze tak tlómaczą. źe trucizna bardzo 
zmniejszyła energię żołą Iks, który już nie mógł 
pokmać bakcylusów cholery, istniejących już teraz 
w Petersburgu w każdym prawie człowieku. Car, 
jak wiadomo, także zaniemógł, ale czy na cholerę, 
nie wiadomo.

Liczba gazet. Wydany przez główny nrząd 
pocztowy w Wiedniu spis wycfcodząc.yoh w Austryi 
i za granicą dzienników i pism peryodycznycb za­
wiera 6288 numerów. W  spisie tym najwięcej jesl 
zanotowanych gazet niemieckich, bo 3610, po nich 
następują gazety francuskie 518, angielskie 471 
czeskie 467, włoskie 176, polekie 165 i węgiors*:ie 
147. Holandya, Szwecya, Norwegia, Dania, Rosya 
Grecya i t. d. dostarczają w spisie zaledwie po 5( 
gazet. Charakterystycznym jest ten fakt *ż w Euro­
pie wychodzi 6 gazet w języku łacińskim. W y­
chodzą one w Zadt.rze, Tryjeście, Piaceuzy, Sebenico, 
Gorycyi i Rzymie i są poświęcone sprawom ko 
ścielnym. W Konstantynopolu wychodzi perafiS ty 
godnik. „Achtar", w Węgrzech wychodzi 10 ga e 
i jjzyau słowackim. Również 10 gazet wychodź 

w Europie w lęzyku tureckim, jedna z nich „Wa 
tan" drukowaną jest w Serajewie. W  języku łu 
żyekim wychodzi sześć gazet, pięć w Budziszynif 
jedna w Kamienicy. Rumuń kich gazet, zamieszczo 
nych w spisie jest 28, ruskich 30. Dodać należy 
iż spis ów nie jest dokładny. Zagraniczne dzier 
niki nie są wszystkie podane, tak n. p . francuskie! 
angielskich, polskich i rosyjskich dzienmków dalek 
więcej wychodzi, niż ich spis podaje. Dokładni 
natomiast są zestawione cytiy gazet, wyehodzącyc 
w Austryi.

Z  Wiednia piszą: Zawiązuje się tu nowe st( 
warzyszeoie literatów, dziennikarzy i urzędników a< 
ministracyi dzienników. Będzie to jednak stow rz; 
szenie chrześcijańskiej prasy bez różnicy narodow 
ści w przeciwstawieniu do istniejącego tu stowarz 
szenia pisarzy i dziennikarzy „Concordia", które je 
nawskróś izraelickiem. Milionowego funduszu zap 
mogowego i pensyjnego „Conoordii* strzeże jak o!



W głowie klika izraelicka dla siebie i nie 
ezcza do stowarzyszenia nikogo, kto do niej 
leży. Nad przyjęciem

PRZEGLĄD z dnia 30 Grudnia 1895
przypu 
nie na-

czlonka balotnje wydział, 
utrwaliła aię* w nim zasada, że każdy nowy członek 
bywa przy pierwazem głosowaniu odrzucany, przy 
drugie n tak samo, a dopiero przy trzeeiem baloto- 
waniu bywa przyjmowany, jeśli jest żydem lub eo- 
najmniej do koteryi żydowsko-liberalnej należy. Ni­
wo zawiązane stowarzyszenie nosi nazwę: „Verband 
der Sehriftsteller und Zeitungabeamten in Oester- 
reich“ (Związek pisarzy i urzędników administracyi 
dzienników). Odpowiada on istotnej potrzebie złama­
nia jwyłącz;Qe8° wpływu i przewagi „Conoordii“ w 
wiedeńskim świecie literackim i dziennikarskim, po 
wtóre zogniskowania w celu samopomocy literatów 
i dziennikarzy, odtrąconych od „Coacordii11. Zada­
niem stowarzyszenia jest przestrzeganie honoru za­
wodu, udzielanie zapomóg członkom znajdującym się 
w potrzebie i utworzenie funduszu pensyjuego. Tymi 

SUftami odbyło się ustawodawcze walne zgromadzenie 
8tow&rzysz8D*a P° P''zewodnictwem p. Yerganisgo, 
wydawcy dziennua DeutscUs Volksllatt. Do stowa­
rzyszenia “ Ge % lemcy, Włosi, Polacy, Pumuni
i Czesi.

A teraz nowina sensacyjna.
Bankierowi X. zbiegła żona z kochankiem, 

Cale miasco. “  T* °, . andalicznym wypadku, a to 
tem bardziej, . ler Powadził dom otwarty. Z* 
wiarołomny mai _ wyg ał 0n policyjny list goń­
czy z i  1 1 0  kii». “ os długi i
silnie zga,̂ °  y’ a azy we> wto3y farbowane,

™ k ^ mk° j r . c droS' i6? 2 "•kowi bankietowej!
Egzamin z buchalteryi haudlowej wobec komisyi 

w wczorlj

» V » r e „ , wm _:,, ^  StSElB iXai\Za8 xtr nAłw. • *
vła P°rwać uajstarsza cóK l ]

T l o n y c h  Clevelanda pąolf rezyden' a St*'n<iw 4)ea“ , rabnq<Aw ; r °ncya wpadła je­
dnak na P konalj_ ^ztow ała  ich wprzód,
zanim czy służące n'r sPrawY tę zawikłane
są także dwie ^  Prezydenta. Z imiarem ra-
bnnka ^ \ „ 1 P H  nokupu i w ten sposób bezwysokiego

d° p iK o m p W e Paderewskiego
®  Paderewskiego

zażądać 
pracy przyjść

Pod
• i. Paderewskiego ”w L™7 ■ 1“nich wy^P. „Fantazyę11 j L)nd/U 1» wyko- 

nano Qt0 m pigze puśm do słów
Mickiewicz 'btófy Bię Qdb £  Telegraph o tym
koncercie > J w pałacu Kryszta-

kiedykoltfi1 W.?y.tk,e “
u* tydzień, amatoro- 
£ ali koncertowej już 

koncertu. Po- 
J est nadz wycz ij nym

r f . b . i w T - 4  A l , ? y
cz a 'je s t  mny » p“ *y? do ]B „jaryżezy poziom 
Bię na n j  wykonana była

% w Noorwith ; odtąd

“ **>“ / - 7- „ wypzedane były 
wczorajszy ij ize(j  drzwiami

siedem *>*** »JJZed/ ozP f  z<*iem 
ftuz/szm Publlcznościdobny zaszczytem

dl* artysty nie
mu nie wyttar- 

os ągnięcia, wzniesienie 
sztuki twó;czej. Jego 

Fantazja11 raz Pierwszy na
„Festiyaln utffóf ten na
żenie, jakie dffUferotn;a
szeliśmy S°
t8Zyi tej itłbyś:iż rze

pogłębiło B ię  wra- 
uas wywarł, gdjż ały- 

, • f • p °llcy- Charakter fan- 
ś* i y i etefetowny; orhieatracya

ZBi. j onaP:'zytor każdy instrument
S i \  y j^  ° ; mit7* p8T Z8te 1 Utwór ten oka­
zał nam “ ktń«oneJoz darem Pie“ ' w- <a„i P^rwszcrzędaą zdol­
ność k o m p ^ d jk i  wykonan680 k?w^ t0TS'“  ^róał Jeszcze az' 1  wynonanin sześciu nowycti
: ; ł l rŁ n y c .h  do s łów  M ick iew icza . I  na tem 
nelfi pad«re^skl ^  u ieinn łejszych  zdolności. 
p o lu P a d e r e  rzeczą  bardzo błahą i b yw a  nią

Pl6Śń Z t U  VyPadkó* ;  lecz może ora nie mniej 
T  ^°8Łctwe, zdradzającym gs-
być utwc' jjjeym w rzadkie zalety. Czyż nie wi-
“ 1USZ 1 °JJo Beethovena w „Adelaidzie“, a S hu- 
dzimy cał gg b 5n,g 1 BDer Wanderer ?“ Nowe 
.er f̂t. p derewSkie£° mają pedobne znaczenie, 

piesm & -telne utwory geniuszu kompozytorskiego,
te nieśmier na uwagę w tej samej mierze, 

paltota k ię da Walii stanowi wypadeki zasługuję
Paltot, podbity futrem, obstalował 

dnia w rj.lftle Union11 krawców londyńskich, tj. 
książę w ” enju utwórz >nem celem v-alki z wyma- 
w stowarzy' cypałów. Ten fakt właśaie wywołał 
gamami j^jeuiu księdł Sir T. Knoldys opu-
aensa^yę 
blikował 
o r a z  z  Zi

list z podziękowaniem dla pracowników 
ęozeniem, iż paltot leży doskonale. CJa 

* hi storya 2 Paltotem ś.wl> -czy. lż Ptzyazły władaoa 

1 , 4  SJble « •
ezJ,cb opalanlo doroi.k. w   ... ... . m t j  .

t,r'tce zaProwadz0ae °palane dor°^ i. Opalać hew • iakaś żarząca się masa, którai ea; • 
dzie niemieckie Towarzystwo dla wyrobu 
P°8‘adaB materyi. Masa ta, żarząc sie ni! f ą' 
S i  dymu- ani woni, żarzy się ustawicznie i o g ^  
K ietrza. Sporządzone przez powyiszą & ™
Ł ,  dadzą się uzyć do każdego powozu, do® do- 
wa0. omnbusów, ekwipazów prywatnych j wa“  

Ogrzewacz ów ma . i 
której Stuny e,  p o d e i^ , ,^ .

„ 6 ,  tra »««™ 7“h-
skiej skrzynki, kt . .

•toyA kL ' ”̂ T . , : a »■ ^masy,
»P‘ .

a Wstępnie p0 zga- 
813 żarzy przeszło 

Opał taki
i ekwipaźe i t. p.

umieszcza się drobne kawałeczki owej masy 
znaczonej do ogrzewama. Lampką spiryt„ 30W p ka. 
wałeczki owe się rozzarza, a . •
szeniu lampki masa owa sama 
dwie godziny i adm® ogrzewa powietrze 
we zwykłych wozach, j k uorozki ■
Z S  ^ 1 ct- na ^ odzi^ -

Na 1‘^ .  tcumwajowe] Hamburg - Altona i No- 
rymberg* ". ur > naprowadzono już te ogrzewacze 
i okazały się °u0 bardzo tanie i praktyczne.

Zmarli- Izabela hr. Dz edujzycka, wdowa po 
, Tytusie Dzieduszyckim, umarła w Jabłonowie, 
ó o Izabela Dziedu izycka była matką Florentyay 

yolo ks. Romanowej Czai toryskiej, 2-do yoto

3° o godz 
Śnieg.

rano,
P n  W o i n  ia w ic ^ o w e j

v- W ę L n powietrza. Term, -
, n R Barom. 772. Spada 

W pot- v
z  amerykan81416! humorystyki.
Mąż (wPada z twarzą przerażoną, włosy w nie­

ładzie, rozPaoZ.w całej postaci): Buchalter uciekł i 
zabrał f i *  ^  z™Powany! Mu-

J & t a ' ‘ “h' 5 cs*k“
tnłek (sf kT e): l l6Ż móJ drogi, tak źle nie
bedzie. do tego. Przedowszystkiem
rozwiedźmy sl >̂ 6 P° am. ty się ożenisz z dawną 
twoia narzeczonlł) której musiałeś zapłacić 50 000 
dolarów za zerwanie małżeństwa, ja zaś wyjdę za 
dawnego **9zeS° W altera  !... 

u  h e ^ d lu -
Subjebt- Doprawdy pan pryncypał tak mnie

traktuje, jak" ’ ,  ,,
Pryncypał- Co? ja pana źie traktuję?! Mój

panie! do Wladotności, że moja żona trakto­
wała mnie tak jak ja pana tylko w pierwszym ty- 

ślnbie, a może n,,wet i gorzej..godnin p°

Odpowiedzi Redakoyi WP, B. S., właściciel 
dóbr w G. — O wydawnictwie „Poezyi“ Reklew- 
ekiego najlepiej WP. poinformuje księgarnia Gubry- 
uosiczą i Sjhmidta we Lwowie, której nakładem 
wyszła już rozpraw! a o Reklewskim.

Do dzi-iejszego nuuiarn załączamy dla sz. 
prenumeratorów ca prowineyi prospekt na „B i­
bliotekę pisarzy polskiehu, której skład główny 
w księgami II. Altenberga we Lwowie.

Literatura i Sztukac
v Koncert- Pan M. Wolfsthal, artysta skrzy­

pek, profesor konserwatoryum lwowskiego, zanim 
wybierze się w swą podróż artystyczną do Warsza­
wy, a następnie do miast niemieckich, wystąpi we 
Lwowie z koncertem dnia 3 stycznia. Na program 
tego koncertu złożą aię utwory, których wykona­
niem p. Wolfsthal zjednał sobie wielce przychylny 
sąd krytyków wiedeńskich i zdobył uznanie swego 
talentu i pracy na szerszej arenie,

*  „ z  przeszłości Galicyi“ (1772 -  1862). Pod
powyższym tytułem pojawiła się książka p. Stani­
sława Pepłowskiego, obejmująca w formie szkiców 
szereg obrazów z przeszłości Galicyi. Tom pierwszy, 
który mamy właśaie przed sobą, zawiera następu­
jące lozlziały: Rewindykacya; Reformy Józefińskie;
0  konstytucyę J luni; Za orłami Napoleona; Rzecz­
pospolita krakowska.

Szkice p. Pepłowskiego przypominają poi wzglę­
dem formy wyborne gawędy historyczne dr. Anto­
niego J. pisane na tle zdarzeń Uktainy, Wołynia
1 Podoi* i dla literatury naszej będą niewątpliwie 
równie csnnyrn nabytkiem, jak dzieła podolskiego 
historyka. Książkę p. Pepłowskiego można nabyć 
w księgarni Jakubowskiego i Zadurowicza.

Rozmaitości.
— Tracenie słoniów- Jeden ze słoniów sztut-

gardzkiego ogrodu zoologicznego, nadzwyczajne wzro­
stem, a dawniej bardzo spokojne zwierzę, stał się 
wskutek bólu w nodze tak złośliwym i dla otoczenia 
groźnym, że postanowiono skazać go na śinierć. 
W podobnych wypadkach próbowano już rozmaitych 
sposobów; tym razem zaś wybrano zastrzelenie za 
pomocą najnowszych karabinów, odznaczających się 
jak wiadomo niezwykłą siłą. Rozstrzelanie to ma 
nastąpić jutro, a spodziewają się po mem szybkiego 
rezultatu. Tracenie słoniów, konieczne w wielu wy­
padkach, było dotąd połączone z mnóstwem trudności 

wielkiem niebezpieczeństwem. Świadczy o tem 
broszura prof. Lechnera, członka instytutu wetery­
naryjnego w Wiedniu, który zebrał w swem dziełku 
wszystkie niemal wypadki koniecznego z tych lub 
owych względów tracenia słoniów.

Oto wyjątki z tej broszury: Dnia 1 maja 1826 
zabito w Londynie słonia, samca, 160 wystrzałami, 
które żołnierze celowali w głowę; śmierć nastąpiła 
dopi ro we dwie godziny. Przedtem słoń zażył dużą 
dawkę trucizny, która prawie wcale żadnych ob­
jawów otrucia nie wywołała.

W  Po złamie otruto olbrzymiego słonia kwa­
sem pruskim — konanie zajęło l ‘ /4 godziny. W  Am­
sterdamie wypaliło sześciu naraz żołnierzy do sło­
nia, a choci ż strzelali cyntwemi kulami, zwierzę po 
otrzymania tego pocisku utrzymało aię na nogach i 
dobite dopiero zostało strzałami zapasowego bata­
lionu strzelców. W Birminghamie zaebloroformowano 
najprzód skazanego na stracenie 125-letniego słonia, 
po zem dopiero celny strzał wprost w prawe ucho 
położył go na ziemię; konanie mimo to trwało 28 
minut. W KirchŁeimie, w H.isyi, zadano słoniowi, 
który objawiał oznaki wścieklizny ogromną dozę 
strychniny, mimo to joszc.z9 przez dwie godziny do 
aiego strzelano, zanim legł trupem W Mnrten w 
Szwajcaryi użyto w tym celu sześciofuutowego działa 
a w Sontiy w Tonkinie armaty rewolwerowej na- 
bitej trzema granatami. W zwierzyńcu Hagenbecka 
w roku 1886 uduszono w ciągu 1 0  minut słonia za 
pomocą hn drucianych, zacieśnianych windami 
dobna proce ura nie powiodła się w Berlinie 
bowiem zerwał linę, grubości - -  ’

hónbrunnie w r. 1883
zŁ

cala.

Po- 
słoń 

Nakoniec w‘/4
otruto słonia -Nojtuuaw

karabiny nieSeckie^d minUt' T,erażni6isz0fizna i ł . 1 Oznaczające się podobno stra- 
ułatwić m W ®zl,u*;8 ardzle zadanie powyższe

r i, '̂i®*caw^ podróż balonem w celach naukc-
wych odbyli w tych dniach dwaj aoro -̂auci n e- 
mieccy, porucznik Gross i członek berlińskiego in­
stytutu meteorologicznego, i . Barson Balon ich na­
zwiskiem „Phónx“ , wzbił się przed świtem, bo o 
godzinie 5 m nu- 85, z Charlotteuburga poi Berli­
nem i po bli ko jodenastog jdzinnem przebywaniu 
w przestworza h , spuścił się n jszczęśliwiej pod 
L&ueDforde nai Wezerą, o godziuie 4 minat 17 po 
południu. Ponieważ wzbijano się jestcze wśród nsj- 
zupełni< jrzej nory; zabrano więc z sobą lampki elek­
tryczne, przy których pomocy obaj podróżnicy mo­
gli obseiwow ać działainość najrozliczniejszych, za­
branych w podróż instrumentów Daukowych. Gęsta 
mgła, zalegająca ziemię tego ranka, zniknęła najzu­
pełniej jnż po wzniesieniu się w górę na 2 00  me- 
tiów i podróżnicy ujrzeli na i s bą niebo , zasiane 
gwiazdkami. Uw»g* ich zwióconą być miała jednak 
głównie na ob .erwacyę wschodu siońca, które w parę 
minut po godzinie 7-mej poczęło się wynurzać pized 
niemi z poza mgieł, zalegających ciągle dokoła. Gra 
śwmt ł wschodzącego słońca na tle morza mgieł 
miała podobno nieopisany urok i przedstawiała ty­
siące niepodobnych do pochwycenia odcieni. Liczne 
spostrzeżenia co do tempo-atury i wilgoci powie­
trza wypełniły podróżnikom czas do godziny 3-ciej 
po południu, o której to perze balon dosięgną! naj- 
wyższej wysokości 4100 metrów. Temperatura spa­
dła tu wówczia aż do 13 stopni niżej zera, a , iż 
pod.óźnićy poczęli z zimna dygotać ; co zaś do t*i- 
gotnoś .i wykazywała ona 0. Przed samym zacno 
dem słońca podróżnicy chcieli wylądować około SjI- 
liag, okolica ta jednak wydała się podróżnikowi Gros­
sowi, który był komendantem „Phonixa“ , nie zbyt 
w tym celu dogodną, na nowo więc, jnż prawie do­
sięgając ziemię, kazał wzbić się balonowi w górę 
i wylądował najbezpieczniej pod Lauenforde. Ludzie 
zbiegli eię, dopomogli chętnie podróżnikom do opróż­
nienia i zapakowania balonu, który, odwieziony na 
staeyę k ilei, powrócił tego jeszcze wieczora wraz 
z ae.onautami do Berlina. Rezultaty wyprawy owej, 
podobno dcśó obfite pod względem naukowym, za. 
mierzeją podróżnicy ogłosić w osobnej broszurze.
Phouix“, będący własnoś ;ią instytutu meteorologicz­

nego, obejmuje 2600 m. kub., a waży 16 centnarów, 
jest więc balonem pierwszej wielkości.

— Trędowaci w  Japonii Założony przed laty 
kilku szpital dla trędowatych w Gotemba, w Japo­
nii mieścił w czerwcu roku bieżącego 75 chorych 
z tej liczby 60 mężczyzn i 15 kobiet. Kilku trę­
dowatych było okropnie zeszpeconych, niezdolnych 
posiłkować się rękami i nogami. W ogóle kończy, 
ny ulegają szybszemu zepsuciu, niż reszta ciała. 
Czasem amput-eya zapobiega dalszemu szerzenia 
się strasznej choroby. Rzadkie są jednak wypadki, 
aby dotknięci trądem powracali do zdrowia. W  cią­
gu roku bieżącego, trzech tylko wyleczyło się zu­
pełnie. W  wiosce Kusatsn, położonej o 50 mil od 
stolicy, na szczycie wzgórz, otaczających Tokio, u

stóp skały wytryska woda siarczan* bardzo wyso­
kiej temperatury. Zarząd szpitala nabył to źródło 
wraz z jego dopły wi mi i zbudował w miejscu tem 
z a k ła d  kąpielowy, gdzie leczą się przeważnie trę io- 
waei. Kurtcya ta przynosi im pewną nlgę w stra­
sznych cierpi niaeb. W  szpitala w Gotemba, trę­
dowaci, mogący jeszcze posługiwać się rękom*, wy­
konują rozmaite rob.ty. Personal żeński szyje ubra­
nia, mężczyźni wyrabiają parasole papierowe, faje­
czki bambusowe, słomiane sandałki (zort) deseczki 
do pokrywania dachów (kokera). Między chorymi 
są nawet kamieniarze, blacharze, i kowale. Obsługa 
szpitalna składa s:ę z 15 csób; pomagają im pen- 
syonarze: jedni zamiatają sale, drudzy grzeją wo­
dę na kąpiele (każdy chory obowiązany jest kąpać 
aię codziennie), inni wreszcie zakupują żywsość w 
okolicy. Obecnie kilku trędowatych zajmuje się ho­
dowlą jedwabników.

Doktor wojskowy ze szpitala rządoweg? z To- 
kir, Japończyk, zwiedziwszy ów zakład, był zdu­
miony doskonałą jego organizaoyą, obiecał przyje­
żdżać w odwiedziny do chorych po dwa razy mie­
sięcznie. Zakład ten budzi w ogóle wielką syuipa- 
tyę i zainteresowanie wśród ludncści miejscowej. 
Został on założony i kierowany jest przez fr. ncu- 
skich księży-misyonarzy.

Głosy publiczności.
Podziękowanie. W  dalszym ciągu na iz;ez 

nieszczęśliwych mieszkańców rymanowskich raczyli 
nadesłać: JE. arcyb Issakowicz 10 zł, administra- 
cya , Czasu“ powtórnie razem 94, krajowy komitet 
ratunkowy 350, a dla Posady dolnej 150, Adam 
Skrzyński 20, Piliński 1 0 , Michalewska z Łuki 70, 
ks. Grabowski 45, ks. Wojnurowicz 25, ks. Ko an- 
kiewicz z Kaczyki razem 30, k3 Żygłowicz 1\ 
Klobasowa 10, St, Kalinka 5. Karolina Web ar 5 
Karlakowska ze składek 47 i tłumok sukien, Wy- 
dzi-.ł pow. w Gorlicach 16, Łs. Gabryelski 1 0 , A, 
Kalinka 10,  Szczepanowska z Suchy 10, Druźba-ka 
10, Paszkowska za składek 16, Allscherowa w Zło­
czowie ze składek 10 i tłumok odzie Ja, ks. J. Ka- 
rakulski 5, Czarna* ski na ręce celegata p. Laskow­
skiego 50, Sta"ow ejska 1 0  i pakiet biel-zsy, Czer­
wiński 30, Bukowska ze składek ruzem 2132, ks. 
Wijtalik 8 , Uczennica ze Staniątek 6 70 i pakiet 
starzyzny, Jadwiga hr. Ta*nowska 1 0 , ksiądz 
Tryczyński 7, Skibińska ze składek 6 zł, Mally 
w Makowie ze składek 6 Staś w Jaśle 1 2 , 
Administracya Gazety lwowskiej 5, ks. Szczerbowski 
10, Łabula 6, ks. Chilla 18 zlr. 6 ct., Sękowski 5, 
Redakcya Niedzieli razem 3 zlr. 40 et., i.s. W. 
Białas 15, ks. Mączyński 5, Szelewski lo ’, ks. Dziu- 
rzyński 2 , ks. Piatopecki 6 , ks. Czaszyński 1 0 , 
ks. Szymczakowski 3, ks. Bauer 5 , K syao w Ska­
winie 5 złr. 50 ct., Walentowicz 5 , N. N w Kra­
kowie dla braci chrześcijan 80, Dr. Miski 2 złr. 

Sędzikowski 3 złr. 50 ct.. Łazarski 5, ks.
A. Kattik

_  -  — Lwowa 5,
ks. Hankiewicz 5, E. Mally w Makowie ze składek 
6 złr., hr. Roztworowscy 5, Dolański z Rakowy 1 0 , 
Pawłowski Tarnów 3 złr. 30 c t , Dr. Kadyi 2 zlr, 
Opolska Grac 5, Starzeeki 2, W. Chlebowska 3, 
ks J Jakiel 2, ks. Jakiel z Osieka 2, Mosz- 
® y7 !  6 “ a™k, Sokolnicki 5 złr., Kniazi łucki 5, 
J. Madeyski Wola Jnstowska 5 , ks. Michalawi z 3, 
Garus za składek 6 złr. 90 ct., hr. Łaś z Dukli 2, 
ks. Pnzon 2 , Krnezfeiewicz 2 złr. (D. c. n.)

yrażając niniejazem łaskawym dobrodziejom 
goiąoą wdzięczność i podziękowanie, upraszam o 
dalszą pamięć i nowe ofiary. Wydatki połączone z 
rozsyłaniem noworocznych powiuszowań, obrócona 
na rzscz ubogich, mogłyby otrzeć niejedaę łzę, wy­
pogodzić niejedno oblicze, a nasi znajom1, wiom, ze 
taką zmianę przyjęliby z zadowclnieuiem. Szopa be 
tleemska niech przypomni ubóz-ru rymanowskie. 
Dziitki kochane! wy, szczęśliwe, co odbieracie nieraz
bogatą gwiazdkę; pamiętajcie o licznej nędznej i gło­
dnej . ziatwie rymanowskiej, jak to prześ-icznis uczy­
niła dziatwa zakładu w Staniątkach. Md* to bardzo 
ofiara dla Boskiej Dzieciny, mila waszym

50 ct
Cetnarski z Drohobycza ze składek 14 
10 złr. 20 ct., O. Sala 10, G. T. ze

rodzicom
a wam samym wielce pożyteczna, bo mówi Pan Je­
zus: „Cośde jednemu z tych najmniejszych uczynili
tcśda mnie uczynili.“ 

Rymanów 22 grudni*. Ks Koleński.

C zę ś ć  e k o n o m ic z n a .
Wiedeń ‘27 grud-ua.

(.Z) Po trzydniowej pauzie  ̂ świątecznej 
rozpoczęła dziś giełda swą czynność w bardzo 
silnem usposobienia i to pomimo tego, że pie* 
niądze wciąż jeszcze są drogie a na targu pa­
ryskim panowała formalna panika w walorach 
włoskich z powodu krwawych rozruoków na 
Sycylii. Bodź sa jednak do zwyżki dzisiejszej 
dodawała giełda berlińska, która była dziś 
wybornie dysponowana i skupywała u naa 
dużo walorów, za które napływać tak bardzo 
upragniona gotówka. Silna tendenoya giełdy 
b rlińskiej q i  swe ź ódło w tem, że szanse 
zawarcia traktatu handlowego z Ro-iyą na 
seryo się poprawiły. Zaraz po Nowym R)ku 
rozpooząć się mają ponowne rokowania i tym 
razem stawia Rosya propozyoye, nad któremi 
można już dyskutować Oto w zamian za 
przyznanie jej prawa państw najbardziej u- 
przywilejowanych, ohce Rosya zniżyć o 10— 

pro. swą taryfę minimalną od niemieckiego20
żelaza, cyny sudzież maszyn i narzędzi rolni­
czych, nadto chce zniżyć oło od węgla nie­
mieckiego sprowadzonego lądem z 2 ca 1 ko­
piejkę od puda. Tylko eo do żelaza lanego i 
szyn st&lowyoh nie chce jeszcze Rosya przy­
znać żądanych przez rząd niemiecki koncesyi. 
Dużo przyczynił się także do uspokojenia ka­
pitalistów uiemieokioh ogłoszony przez berliń- 
Snie towarzystwo handlowe komunikat w 
sprawie finansów serbskich. Ostatniemi czasy 
jowiem obiegały alarmujące pogłoski o roz- 

paozliwem położeniu finansowem Serbii. Mó­
wiono, że zaległości podatkowe Serbii za rok 
bieżący wynoszą przeszło 30 milionów fran­
ków, że z tych źródeł dom odów państwowych, 
htóre rząd serbski oddał w zastaw wierzycie­
lom niemieckim, nie wpłynie nawet połowa 
tej kwoty, której potrzeba na wypłatę kupo­
nów, że wreszoie możliwą jest rzeozą, iż rząd 
serbski odbierze nawet i te oddana w zastaw 
dochody.

Tymczasem berlińskie Towarzystwo han­
dlowe zaprzecza kategorycznie tym pogłoskom 
i zapewnm, że fandusze na kupon . tyczniowy 
od walorów serbskich są już przygotowane i 
że rząd serbski nietylko wypłaci kupon, ale 
nawet na amortyzaoyę kapitału da jeden lub 
dwa miliony. Rząd serbski zaś ogłosił urzędo­
wy wykaz zaległośoi podatkowych, z którego 
się okazuje, że za rok 1893 wynoszą one nie 
30, ale tylko 9 milionów franków.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 345-25, węgierskie 418'— , 

Anglobanki 153-60, Uniony 255-50, Bankvereiny 
123 50, Lknderbanki 252-10, Ludwiki 215 50, 
Czerniowieckie 260-— , Elbethale 242-— , Renta 
papierowa 97*40, srebrna 97-30. austryaoka

inny będzie musiał zarządzić 
do utrzymania dobrej sławy

wiem razie kto 
to, oo potrzeba 
Czech.

Praga 29 grudnia. W czorajszy artykuł 
urzędowej Prager Zeitung wywołał tu ogromne 
wrażenie. Powszechnie sądzą, że w razie gdy­
by młodoczesi dopuszczali się i teraz w sejmie 
podobnych wybryków jak dawniej, wówczas 
rząd rozwiąże sejm, a gdyby nowe wybory 
znów w /fa d ły  na ko.-zyśó młoioozechów, w 
takim r z e zaprowadzi stan oblężenia w c a ­

łym traju-
Rzym ‘29 grudnia. W  Valguarnera w 

Syojlii aresztowani 30 osób, między nimi tych 
ludzi, którzy poużegaii ludność do podpala­
nia i pląlrowacis. budynków rządowych. 
Wszystkie urzędy akcyzowe w Sycylii funkeyo- 
nują od wczoraj.

Przjbył tu katolioki biskup z Tyraspolu 
w R osji. Podróż tam a bardzo doniosłe znacze­
nie z tego względu, że biskup odbywa ją nie 
tylko za zezwoleniem rządu rosyjskieg , ale 
z jego wyraźnego polecenia. Dodać należy, 
że biskup tyraspolski jest osobą 
mili widzianą u rządu rosyjskiego, 
on starał się usunąć nieporoznmie lia 
rząd m 1 0  yjskim a Watykanem, jahia 
iy skutkiem przedstawień Papieża o 
katolików w Polsce, Rezultatu tych 

oczekują tu 0 wielką

bardzo 
Badzie 
między 
pow ita- 

uoisku 
kro-
nie-fców pojednawczych

c ie rp li w ośoią .
Budapeszt 29 grudnia. Pester Lloyd za­

przecza kategorycznie pogłoskom o zamierzo­
nych zmianach w łonie gabineLu.

Wiedeń 29 grudnia. Wczoraj otwarto sej­
my Szlązka i Krainy.

Trzej turyści wiedeńscy K bn, Pa^san i 
Piok, wybrali się w święto w Alpy na gó ę 
Gro isglocktier i j*k  się zdaje, wszyscy sto­
czyli się w przepaś k Trupa Koh a już zna­
leziono.

Arcyśsiąźj Albrecht w uniformie pru­
skiego feldm arszałka, złożył wczoraj wizytę 
jenerałowi Los i innym członkom deputacyi, 
która wręczył i mu b ławę marszałkowską. 
Wieczorem odbył się u arcyk-ięcia obiad, na 
którym byli oprócz wszystkich członków de- 
pufaoyi, t*kŻ6 ambasador niemiecki, 
wojny, adm irał Sterneck i prezes 
ks. WindDrheraet-.

Wiedeń 29 grudnia. Wiener Ztg. ogłasza 
ustawę regulującą koncesyonowany przemysł bu­
downiczy, jako też rozporządzenia wykonawcze.

Mlońach um 29 grudnia. Książę Karol Te­
odor zachorował na influencę.

minister
ministrów

P rz y je c h a li do L w o w a
dnia 29 grudnia 1898.

HOTEL YICTORIA. J. Mosiewicz z Hodowa. 
Ka, Mytuł,)wirz z Czarnej.

HOTEL IMPERIAL. A hr. Szeptycki z Kró­
lestwa P-Jskiego- B. hr. Walewski z Żytomierza. 
A hr. Sobańska z Krakowa. J. Rylski i K. hr. Ro­
mer z Krakowa. J. Glikson z Krakowa W. bar. 
Miltitz z Maksymówki. P Komornicki z Potoka. 
G G usjecki z Krosna. A Fehyr z Wiednia 
B. Chnwess z Wiednia Franc. Starzyński z Prze­
myśla.

I V  a d e s l a n e .

Rubryka ta f,io pochodzi od Redakoyi, nie bierze taż
•TSa •*5i. aiubie za ro& źa-dnej odpowiadzialeośaę.

Dr. Andrzej Kos
otworzył kancelaryę adwokacką

we Lwowie przy ulicy Trzeciego Maja l. 5.

złota 118-35. 4% auetr. renta wal, km*. 96*25. 
węgierska zł*.ta 116*50. 4°/,, węgierska renta 
wał. ko 94T0 dnkat 5*96, 20-frankówks 9 931/ , , 1 
marki 1‘2*26, rnbłs l'32 ,/4 ;

§ Z  wiedeńskiego targu bydła. Na poniedział­
kowy targ przypędzono 2606 sztuk bydła, a 
w tej liczbie z Galicyi 13v sztuk opasowych 1 
i 23 chudyeh. Nie sprzedano 6 sztuk. j

Płacono balicyjskie 5‘2 do 65-00 zł., węgierskie , 
54— 67-00 zł., z innych krajów koronnych 53 do ’ 
68-00 zł., krowy 20—30'00 zł., za 100 kilo ży- 
wej wagi.

§ Jeneralna taryfa tow arow a kolei państwo- J 
wyoh. W  dnia 1 stycznia 1894 ukaże się piąte 
wydanie tej taryfy. Zawierać ono będzie n :e 
tylko wszystkie po koniec g u lnia. 1893 zapro- i 
wadzone dodalki, ale także wszystkie nowe | 
taryfy wchodzące w życie z dn:em 1 sty­
cznia 1894

Telegramy „Przeglądu44.
Praga ‘29 grudnia. Klub posłów niemie­

ckich zasiadających w Sejmie czeskim uchwalił 
wczoraj rezolucyę w której z ptłnem zaufa­
niem wita gabinet koalicyjny i aprobuje w ca­
łości program rządowy. Zar&zena wyrażają po­
słowie w tej rezolucyi p. Plenerowi niewzru­
szoną ufjwśó, wiern- ść i przywiązanie. P. 
Schmeykal motywował tę r zolucyę w długiej 
mowie i oświadczył w niej, Ż3 posłowie nie­
mieccy na razie nie myślą napierać na roz­
graniczenie okręgów sądowych w Czechach, 
gdyż nie chcą przez niewczesne wytaczanie 
kwe.tyi jarfcyjnych utrudniać wźy7cie się rządu 
koalicyjnego.

_ W  sejmie czeskim złożyli wczoiaj młodo­
czesi do laski marszałkowskiej wniosek, aby 
Si-jm wezwał rząd o zniesienia stanu wyjątko­
wego w Pradze. P. Plenerowi udzielono trzy­
tygodniowego u lopu. Prawdopodobnie nie bę­
dzie on brał wcale udział i w bieżącej sesyi 
sejmowej. Także p Gregr nie weź tui o w niej 
udziału, gdyż przedłożył wczoraj świadectwo 
lekarsk e, prosząc o urlop do końca sesyi.

Atany 29 grudnia. W  mie zkaniu pewnego 
bogatego bankiera podrzucił ktoś nabój dyna­
mitowy, który eksplodował i zrządził dość zna­
czne szkody. Zamach ten wywołał p wszeo-hne 
oburzenie.

Praga 29 grudnia. Urzędowa Prager Ztg. kon­
statuje, że z zeznań obu morderców Mrwy o- 
kazuje się, iź istnieje niewątpliwy związek mię­
dzy tą zbrodnią, plamiącą imię czeskie za gra­
nicą i niepokojącą wszystkich patryotów dba­
łych o przyszłość kraju, a systematycznem nad­
używaniem żywego i pisanego słowa, popełnia- 
nem przez młodszą polityczną generacyą. Smu­
tne objawy, które dziś spostrzeaz możno, przy­
pominają dni zamieszek w czerwcu 1848 i nie­
szczęsny rok 1620 W  obec tego wzywa Prager 
Zeitung wszystkich patryo-.ów, ażeby jak naj- 
ryoblej i n* seryo zabrali się do rewizyi 
czeskiego programu politycznego i narodowego, 
aby odbyli przegląd reprezentacyi narodu i 
aby starali się o podniesienie moralności opinii 
publicznej i jej organów, w przeciwnym bo

Celina M ainardi
a r-ty stlsa  o p e r y  -w ło s le ie j 

udziela lekcyi śpiewu solowego. 
P r z jjin n je  od godziny l l e j  do le j  R ynek  

Ar. 37 U l  p.

Podziękowanie.
Cięik* 7 miesięczną nhorobą mojej żony przygnie­

ciony, zwstjipem w moc leków j sztukę lekarską, a zdaw­
szy nie na wo'ę Boga z rezygna<,y^ wyczekiwałem stra­
sznego wobec skomplikowanej cli. roby nieuniknionego 
ciosu, i opłakiwałem swój przyszły los nieszczęśliwego 
księdza wdowca

Bóg jadnuk zesłał mi bezgramczną pociechę w oso­
bie mego przyj sciela Or. Alberta Zauderera. Ten na wieść 
o chorobie żony, przybył do mnie, wlał otuchę w zbolałe 
moje serce, a ząjąwszy się s iczerze pacyentką, nie żalo • 
wał swych trudów: częs o z narażeniem własnego zdro 
wia przybywał wzywany i n ewzywany niosąc chorej zba­
wienną pomoc, a mn:e pociechę. Dziś żona moja dzięki 
prawdziwej zdolności i głębokiej wiedzy lekarskiej tudzież 
nie zrównanemu doświadczeniu Dr. Alb Zaud. cieszy się 
zupełnem i trwałem zdrowiem,

Przyjm więc Zt cny Dok orze, serdeczny przyjacielu 
Zbawco i Dobrodzieju za swe bezinteresowne trudy Bzciere 
„Bóg zapłać*.

Ks. Hilary i Olga Z a r z y c c y
Z Pomorzan.

Ufyciik 25-l&tniego 
u isezpieczenia*

Przykład Nr. 82 (nie tontyna).
Pollica Nr. 59368. Wystawiona 1867. Wypła­

cana 1892. Wiek: 36 lat. Zwyczajne ubezpieczenie 
na przeżycie na 2000 dollaró# z 10 ratami premio­
wymi po 107.28 dollarów.
Suma wpłaconych premii . . 1079.60
zaś deklarowane dywidendy 1237*—

Dywidendy przewyższają wpłacone 
prem ie o 1 0 4 .2 0  dollarów.

Jaka kapitalizacya włożonych p re­
m ii dawała ta prem ia zysk prawie 5 'i,°|.
procentu składanego bez w ględu na długoletnie 
ubezpieczenie.

„TH E  W T U A L “
Jeneralne Zastępstwo dla Galicyi

F I L I P  . N A T A N S O N
X jw ó - 3 ę r ,  U l  S s ^ s t - U - S l s a  2 3 .

d v i. J O N A S Z
d o n  bankow y I kantor w y m ia n y

w* Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8,
SJRF* kapuje i sprzedaje w szelkie papiery 
wartościowe i m onety po najdokiadnlei- 
szym kursie dziennym

P R O M E SY
do ciągnunii 2  stycznia ’ 894 r. na losy kredyto­
we po 5 złr. w^az ze stemplem GKówaa wygrani 
3 0 0 .0 0 0  koron ns w iedeńskie losy kom u­
nalne po 3 zł. 75 ct. wraz ze stemplem, Główna wy­
grana 4 0 0 .0 0 0  koron oraz na 3% losy anstr. Z a ­
k łada kred. ziem . II  em. po l złr. 50 ct. wraz 
ze stemplem. Głów na w ygrana 1 0 0 .0 0 0 koron.

Ciągnienie 5 stycznia 1804.
Uprasza się o la-k. wczesne zamówienia, gdyż na 

dw.*. dni przel ciągnieniem dotyczące zlecenia, z po .-ouu 
wyczerpania zapasu nie mogłyby być wykonane.

Przy z&mówie. iaeh z provin-,yi uprasza się o do­
łączenie 20 c.t. na portoryum.

K o k  z a ł o ż e n i a  1 8 5 3 .

4 0 0 I T S T  S G flE L L B N B B R G  i S Y N
jjorp iow tankowy i kaator wymiany * ! ■

Wo Lwowi*, kupują i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe.

Promesy do ciągnienia 2 stycznia r. 1394 na 
losy kredytowe po 5 zł. wraz ze stemplem Główną 
wygrana 300.000 koron i na wiedeńskie lo3y komu­
nalne po 3 zł. 75 et. wr.iz ze stemplem. Główna 

wygrana 400.000 koron.
W ydi- nictwo gvet.y losowań Nadzieja. 

Prenumerata ricm * ił. 1'50, na prowineyi zł. 1-80.

r̂ Cź!£-::/r,
Lwów dnia 29 grudnia, ( ć  Izby handlowej). 
Akeye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 

20 ) zł. m. k. 216-50 do 219 50. Kolej Lwow.-Czem. Jasska 
po 200 zł. w. 260.— do 263-— . Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a, 380- - do 390'— .

Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal. 
5"]j losow. w 40 lat. 100-30 do 101 50, 5\ z 10“ , prem. 
109-70 do 110-40, 4‘1/jo los. w 50 lat. 99.90 do 100-60. 
Banku krajowego 4 1;4L,„ lot. w 51 lat. 100-50 do 10L20. 
Banku krajowego 4*|0 los. w 57 lat. 97-30 do 98.—. Tow. 
kredyt gal. aemsk. i" , (I- emisya) 98’20 do 9T90. 4 , ,  
los. w 41 % lat. 98 20 de 98-99, 4°/, los w 56 latach 98-20 
do 98-90. 4V | , los. w 52 lat. 100 -  do ——•

Obligi za 100 zł.-. Galie, funduszu propinacyjnego 
4°i<, 97'10 do 97-8J. Buków, funduszu propinacyjnego 5“j,
101-50 do 102 20. Kom. banku krajowego 5% w. a. II. em
102-20 do 102-90, Pożyczki krajowej 6°|0 iOS;—
4'| 100 - d o l0 0  70 4*, z roku 1891 95 90 do 96 SC 4 |,
i  roku 1893 96'— do 96'70,

Monety. Dukat cesarski 5-8/ do 6'97. Napoleon- 
dor 9-90 do 10 —. Półimperyał 10*10 do - . - - .  Rubel 
rosyjski srebrny czy papierowy 1.3r—do 1.33 1 0  ma­
rek niemieckich 61*— do 61'60.

Wiedeń dnia 28 gru l. (godz. 11 w połudn.) 
K.-o-iyty 345  75, kred. węgierjsie 417.25, Ang-ob. 
153.25 Uniony 256.50, Bankęereiny 128 90, Lan­
do ban ii 252.70, Akuya tytouiowj 199.50, Staats- 
bs.hny 308 75, Lombardy 107.30, Ełbethałe 241.25 
Renta papiarowa 97.50, Renta węg. 4°/# kor. 94,52 
Renta węg. złjfca 4°/# 116.75, Alpiny 47-10, Marki 
b.1.21 Losy tur. 54.— .

R U C H  P O C I Ą G Ó W .
(Zegar lwowski).

O d c h o d z  ą d o

Kuryer Osobowy

Krakowa
Podwołoczysk 
JPodw. Podza.
Czerniowiec
Stryj*
Bełica

3-01 
6-44 
6-54 
6 36

1 0  Ji
3-20 
3 82

526 
1016 
10 40 
10-36 
7-21 
9-56

11 U  
i i ‘4
11-38

3*31
10-26

7*i

736

10.36
8-41

P r z y c h o d z ą  %

Krakowa 
Podwołoczysk 
Podw. Podza.
Czerniowiec
Stryja
Bełżca

3 03 
2-48 
2*34 

l O i o

601
10-«2

9 j ś

#36
6-21
»-2l
7-n
1-0 8 
0 16

9-4‘ 
9-46 
5-55 
7-59 
9 06 
626

9-35

12-51

Uwaga: Godziny drukowano) grubemi liczbami ozna. 
czają porę nocną od 6 wieczorem do godz. 5 m. 59 rano 

W biórze informacyjnem c. k. austr. kolei państwo­
wych we Lwowie, ul. Trreciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) 
jest sprzedaż biletów s refowych, okrężnych, dowolnie seata- 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozktadó n jazdy 
w formacie kieszonkowym Inforraacye w sprawac i ta:y- 
owych i przewozowych .

t e r *  SOKAL
1 ) 0 X 9  b a n k o w y  i

I LILIEN
K antor wym iany

W E  LW O W IE , k a p u j e  I  g p r z e f a j e  wszolkie listy zwta-wae, 5°/„. Obłig*oye komunalna banku krajowego, 4l/,°/0 i 4%  pożyozkę krajową. 
O b ligaoye długu państw a, Akcya bankowo i kolejowa, Obligacye pierwszeństwa, Losy państwowe i prywatne, Monety anstryaokie i zagraniozne, 

po najkorzystniejszych warunkach. Wypłata wylosowanyoh płatn.yoh obligaoyi i losów, jako też płatnych kuponów bez doliczenia prowizyi. Zloconia na 
gioid^ Wykonuje najrzotolnioj. Przekazy na większa miast* zagranicy po najtańszych ceaach. Zlecania z prowineyi wykonuje odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi.



B L A D A  D Y A I N A .
P O J E Ś Ć

przez
J U L I U S Z A MARY.

(Ciąg dalszy).
Gdy obaj mężozyitń odialiłi się, zejzła 

do ogrodu. Wszystko, oo ją otaczało, mi było 
oboe jej oozom, a jednak oudziło jej podzV , 
jak gdyby rzeczy uowi. Podczas obłąkania nie 
zwracała na to uwag. i zastanawiało ją to do­
piero „oraz, gdy wrócił roz-am.

Wyszła z og.cdu i szła przed siebie ma­
chinalnie, z przyzwyczajenia, js i często e lę zda- 
lza, gdy bezwł"duie i me myśląc, 'isoępujemy 
drogą wielokrotnie uczęszczaną. Gdy stanęła 
nad rzeką, obróciła się. Przed nią stał teraz 
pałac ze swenr wieżami.

Co to za gmaoh, w którym przebywała 
wraz z siostrą i bratem swobodnie, jak gdyby 
była u siebie? Zaczynała pojmować, że musidło 
zaarzyó się wiele wypadków, których była 
świadkiem, nie pojmuj io ich ; wokoło niej 
istniało życie, a ona była ma obcą.

Powoli mroK jej umysłu rozwiewał się, 
mogła już rozumo waó, św latło przenikało do 
jej mózgu, jak spostrzega ślepy, nagle uleczony.

Szła brzeg.em rzeki, nie myśląc o tem, że 
noc zbliżała ń ź szybao. Słońce zaszio już da­
wno, ostatnie jego odblaski zniały. Czując .ię 
utrudzoną tak wielkim wysiłkiem, usiad.a na 
olłam ie skały, obmywano, falami rzek , Świeże 
powietrze nocne sprawiało jej przyjemność.

akki wiatr, ciągnący z biegiem rzeki pomię­
dzy ,ej dwoma skalistemi brzegami, muskał jej 
czół: i rozwiewał włosy.

D j.n a  snuła dale] nić w pomnier Gdzie 
znajdowała się ? Co to za lnuzie, których wi- 
iz ia ł w  tym pałucu nieznanym, a Których 
istnienie związane było z jej życiem? Tę to 
tajemnicę umysł jej pragnął przedewazystkiem

—  — . .  — -------
wyjaśnić.

Nagle przypomniała sobie, że na Korsyce, 
podczas pożaru łanu, siostra jej ocaliła od śr  ieroi 
jakiegoś młodego człowieka. Przypomniała so­
bie nadto, że nazywa* się on F 'lip  Bawoli i j 
że wypadek przyprowadz’1 go właśnie do dwóch 
dziewcząt, których szukał oddawna 1 w znale­
zienie których już zwątpił. Dalej, że pragnął 
on, by one opusoiły wysp^ i udały się z nim 
do Franoyi, do jego ojca, który zapraszał je 
pi zez pamięć na ich matkę, i cfcoiał im zapewnić 
życie wygodne i rodzinne. Przypomniał* sobie 
nabonieo, że odmówiły obie, Dyana, ponieważ 
kochała Stefana. El&ra zaś z powodu, że nie 
chciała rozstać się ze siostrą.

Leoz odtąd znuwu pociemniało w jej u- 
myśie. Tylko że teiaz łatwo już jej było do­
myśleć się, oo zaszło następnie.

Ponieważ wspoinisma jej urwały się z 
chwilą śmierci Stefana, -ridoennia więc musiała 
wtedy utracić zmysły. W tedy Klara zgodziła 
się zapewne na propozycyę F.lipa i odjechała 
z nim do Francy:. W ięc tu u Barwnego znaj­
dowała się teraz u przybranego brata swej 
matki.

Aie Antonio! Z jakiego powodu opuścił 
swe życie bandyty? Jakim s] osobem ośmieuł 
się się stanąć przed nią i Klarą po zabiciu Ste­
fana? Tego nie mogła zrozumieć.

— Chociażby Klaia mu przebaczyła, to ja  
nin przebaczę!...— szepnęła. — Chociażby ona 
zapomniała, ia nie zapomnę nigdy !... nigd *!...

Wiatr stawał się ooraz chłodniejszym. Po- 
wjtała w zamiarze powrócenia du Castelbouc, 
gdy nagle uszu jej doszły jakieś głosy. Wstrzy­
mała się, tembardziej, że usłyszała wymienione 
nazwisko Bartolego.

— Czy jesteś pewnym, Jaotainie, że list twój 
doszedł rąk p. Bartolego?

— Najzupełniej. Odniosłem go sam do pa­
łacu i wręczyłem lokajowi.

— Czy tutaj naznaczyłeś mu sohadzkę?

— Tutaj Bądź spokoinym. Przyidzie.
Głosy umilkły Ale ponieważ Dyana nie

słyrz&ła szmeru kroków, domyśliła się, że roz- 
mawiaiaoy ludzie ni i oddalili się. Zresztą, nie 
mngl: oida-ió cię, gdyż >ak wskazywały ich 
słowa, rachowali na przybycie Bartolego.

Dyana czekała alej. Tak upłynęło kilka 
minut.

—  A  ia ci mówię, że nie erzj idz e— oświad­
czył Persillard. — Może nawet rozgniewał się, 
żeśmy żądali od niego sohadzki, a może drwi 
sobie z nas.

— Jeżeli nie przyjdzie do nas, to my pój 
dziemy do niego. Mus;my rozmówić się z nim.

—  Nie łatwo to będzie.
W  tem dały się słyszeć kroki. D ] ana 

nadsłuchiwała pilnie.
— To on, Astem pewnym! — rzekł Jactain.
— B yć może !

Był to rzeczy W’ ście Bartoli.
Li3t, napisany przez Jactaina, był nastę­

pujący :
„Panie! N 'żej podpisani Persillard i Jac­

tain, nie rozstLjący się z sobą nigdy towarzy­
sze, proszą Bernard* o parę chwil rozmowy. 
Są oni ludźmi uczciw ym i, któ-ych p. Bartoli 
obawiać B:ę n o  potrzebuje. Czekać będą na 
zu^ręcie rzeki Tarn, u stóp skały Kruczej, dziś 
wieozorem p > zachodzę słońca".

List ten nie zdziwił Bark lego, Spodzie­
wał się go cd chwili spotkania się z włóczęgami 
w kooalni.

W  pierwszej chwili mj ślal nie iść na tę 
schadzkę. Lecz do ozegtż by to posłużyło? 
Przyszłą list drugi, a mogą nawet zgłosić się 
d© pałuou osobGoie. Zagrożą mu, a wtedy, czu- 
iąo się na ich łasce, będzie zmuszony spełnić 
•oh wolę. Najrozsądniej więc tędz;e wyjść na­
przeciw burzy, a znając niebezpieczeństwo, sta­
rać się go u-iiknąć.

Gdy podszedł, Jactain i Persillard powi­
tali go grzecznie.

—  Czy to wy pisaliście dc mi:w ten listr
— Tak panie, my — odrzekł Persillard

uprzejmie.
— Nie rozumiem wsssrgo li stu i nie znam 

człowieka, o którym wspominacie.
— Och! zna go pan bardzo dobrze...
— Ponieważ pan nim jesteś!
— Ja? — zapytał Bartoli, pragnąc wzbudzić 

w nich wątpliwość.
— A  pan... nie mylimy się. A  zresztą gdy­

byśmy się mylili, gdyby pan rzeczy wiś >ie nie 
był tym, którego — jesteśmy pewni — odszu- 
k-hŚLcy, w takim 'azie nie przybyłby pan tu­
taj. Nie zgodziłby się pau na żądanie takich 
jak my biedaków...

Było to prawdą. Zapierać się dalej, było 
rzeczą bezużyteczną.

Chwilę milczał, następni ukrywając, o ile 
mógł, niepokój, zapytał:

— Co za jedni jesteście?
—  Jesteśmy ludźmi uczciwymi i nie mamy 

zamiaru sprawić -anu przykrości. A  nadto, nie 
mamy do pana żalu za to, że ośmnaćcie lat 
temu trzymano n»s pod kluczem przez dwa 
tygodnie... Dodcz&s dobrze znanej panu sprawy, 
w której sąd myślał, że byliśmy pańskimi 
wspólnikami.

Szczegóły tej katastrofy, jakkolwiek tak 
dawnej, były zbyt obecnemi w umjśle Baito- 
lego, oy w tej obwili nie miał sobie przypo- 
mr.ioó dwóch ludzi, których do konfrontacji 
staw ał mu Montaiglon.

— Ażeby pau był zupjłnie spokojnym i wie­
dział, z kim ma do czynienia, to oświadczam, 
że nie jesteśmy może bez wad, lecz w całsrn 
życiu naszem me dopuściliśmy się żadnego 
przestępstwa. Ale powiedzieliśmy sobie: jeste­
śmy ubodzy, a pan bogatym, miłosiernym, przy­
jacielem ubogich, jab pena nazywają w całej 
okolicy Powiedzieliśmy sob;e : pójdziemy ‘‘ o 
pa aa, przypomnimy mu nasze z mm stosanki 
dawniejsze, a on, jr k i  ezłow'ek dobry, przyj­

dzie n w pomoc
Baitoli spodziewał się tego. Więc to szan­

taż! "Włóczęgi robili zamach na jego kieszeń. 
Nie dbał o to, gdyż bvł bogatym. Oby tyil o 
za tę trochę p:er lędzy mógł uzyskać spokój...

— Czego żądacie?
— Drobnostki... Dla Pe-sillardr niewielkiej 

sumsi, aby mógł oszczędzeń, bo on zwiryowa- 
ny na tym puntioie.. dla mnie...

— Dla ciebie?
— Abym mógł z rękami w kieszeni wygrze­

wać się na słońcu... oo jest moi cm marzeniem.. 
łowić w rzece pstrągi... oo zawsze było mo *- 
ideałem.. i polować w góraoh na kuropatw 
oo jest konieczne dla mojego zdrowia...

— A  więc żądacie?
— My niczego nie żądamy.., My liczymy na 

wspumałomj ślność pańską...
— Dem każdemu z was po pięćdziesiąt ty­

sięcy franków.
— Gm! ■— mruknął Jactain.
—  Hm ! — zawtórował mu Persillard.

Trącili się łokciam', lecz milczeli.
— Cóż, nie odpowiadacie?
— Życie teraz jest strasznie drogie — zau­

ważył Jactain.
— Trudno jest na targu w Mende kupić kurę 

za półtora franka. Strasznamzecz...
— ńlb i mię io ! z każdym dniem drożeje! 

Coś okropnego!
— A  wtź baraninę i porownai ceny z przed 

kilku lat zaledwie!
— Więc ile żądacie? — zapytał Rartoii 

z gniewem.
— Drugie tyle.
— Zgoda!

W łóczęgi nie mogli powstrzymać o/.nai 
zadowolniema. Persillard wszakże, więcej prt 
ktyczny ou swego towarzysza, zrobił gest, wy 
raźnie mć *#lący:

— Zgodził iią tak łatwo, że szkoaa, i i  ”  
żądaliśmy wiecej. C d.

D r o b n e  ii^ lO K zrn  a  z w y k ł y m  
d r u h  ierm  1 ,/, c t .  o d  w y r a ż a  t t u -  
i t y m  z a ś  d : a k i e m  H c t .__________

D E N T Y S T A
D r. B . K a czo ro w sk i

były uczeń szkoły berlińskiej, prze­
niósłszy swój długoietni

Z a k ła d  d e n ty s ty c zn y
z Wiednia do Lwowa, orayn. przy 
ul. byketuskiej 1. 23, (stara poczta) 
parter od godz. 9 — 1 przed, i od 
2— & popołud. W niedziele i święta 
od 9— 12 przedpołud. l)la ubogich 
chorych codzAnme amluiatoryum od 
3122 godz. 8— 9 przedp. 13— 13

U r z ę d n i k ó w  prywatnych, D ticy n lł- 
Btór han: erćw itp. umieszcza tylko biuro 
wywiadowcze D ol^zy  ńekitgi' Lwów, II a- 

2! di7 9?
C e t t i r a l n e  bióro pośrednictwa Cele­

styn y Sody jąjaej ] iyrłjt dom AndryoLgo 
t niee: nr nmczyciolki bony, enny sła- 
*«m, alaczni pokojowe, kuchark- ku 

'* yerbi, zwidów, ekrno atw, lo­
ka’ z ńtbrflM świadectwami
J |  ,____3276 3-a

Bunritiaiłer i korespondent
r  oem -i uiegij w polskim i niemieckim 
jęryha, p .zukujd stałego zajjcia. Oferty 
po u X- 2 1 w biurze dzienników Plohna,

3202 4-5

J1H  IH IĄ T O W ^ r a
we Lwuwie u ioa Koperai.s»-. 1. 3, ulica HalioKw 1 19, w Knskoi.ie 

Sukienni e 1. 20, w Czerniowoach Rynek 1 2 poleca 
niezawodne i niezrównane w swych skutkach

M Y D Ł O  J L ł i f f i C J Z r s r i G Z i r j
jako to :

Bydło l i ę d ź w l n o w i  używa «ig przeciw wyrzutom i p^.rrom naakó-nym, 
nsawa t irmkueć zkóiy a cerze nadaj- czentwość i aksamitną miękkość n,5 ct.

B ydło  boraksowe, wpływa bardzo ko-iyetnie na leć. d o k ła d n ie  oczy­
szcza i wybiela skórę. Mydło to jfesft znakomicie działającym środki m pr eciw opa­
leniu, pryszczykom i pęcherzykom na 1 warzy : przeciw piegom i zgj obieniu na­
skórka 26 ct.

Bydło k am forow e z uśmierza swędzenie i pieczenie skóry, usuwa wy­
rzuty i czerwoność nosa, twarzy i ęk 25 ct.

B yd ło  kaLnforowo-aiarkowe usuwa czerwoność z twarzy i nosa 
opalem iłoueczne i piegi kawałek 30 ct,

B yd ło  karoloow e bardzo korzystnie jest m d ręce, <warz & nawet całe 
ciało w czasie epidemii^ celem zabezpieczenia się od zakażeniaOUTlTIOrO > iwnlek 20 ct,

M y d ł o  H r e o l jn o w e  za zie a 6°1. czy itej k.ecliny, znakomicie oczys cza 
skórę, usuwa pryszcze, iszaje, świerzDy, trądziki, płeć odświeża i wydelik.tnia, aa 
wałek “ 5 ei

B y d ł o  im: i r k o w i  z wielkiem powodzeniem używa się do zniszczenia 
piyszezy wi zelkieb wyrzutów na skórze 25 ct.

B y d ł o  s m o ł o w o - g l i c e r y n o w e  składa się z 35 “j, gliceryny i 1 0 U 
smoły idz.egciU/, jest pod i.azdym względem jednem z najlepszynh lesinfekcyjuo 
bygiemcznem myd>em coaletowem. Jako ~ykie mydło do użycia codziennego, je-t 
przez swą des nteKcj jność i skórę zmigkc .ającą własność znakomitym c az wypró- 
bowanyn śroakiem do n-umęcia wszystk ich nieczystości naskórnych, jako to pie­
gów, Iiam irrobianych, wągrów itp., kawałek 3 i ct.

B y d ł o  a m « łu w e  zawiera 40°i, smoły 'dziegci ij; usuwa pryszcze, Jząje, 
-szelkie wysypki -kórki, po cenie nóg i łnpi «ż na głowie, kawałek 30 ct.

B y d ł o  s t i r a k s o ^ e  używa się przy cierpieniach naskórnych a przeważ­
nie pr/.y swiersba- h, kawałek 30 ct,

J l y t l ło  t y m o l o w e  zawiera 3°j, tytoniu, znakomicie oczyszcza skó-ę od
wszelkich yyr utó . kawałi-k 50 ct. 2541

T o w a r z y s t w o  w z a j e m n e g o  k r e d y t u  
W  K R A K O W I E

> yp a°,a swym cjrłonkom p esąw. zy od dni* 2 stycznia 
1894 roku o i  uczLiów •wpłAcmych przśd dtuem 1 paź- 

dzie nika b. r.

p ię ć  p r o c e a t
jako zaliczkę m dywidendę za rok 1893, które w kas 6 
Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie za okaza­

niem ksiąźł ozki udział iwe, podaieńoao byń mogą.
Kraków, auia 2 grudnia 1893. 

(Przedruk nie opł«camy).
Dyrebcy#.

3289 1-8

b  i** w Uhucwie pr-.y trakcie raw nm 
tanio do sprz dania {dwa pokt e, a jia , 
kucbma, spiżarnia, piwnica, szopa;, 'lii 
sza w:adomosć J. O. Bełżec. 3270 2-8

ilutruow nny ekspedytor lub
takaż ekspedytorke zni dz imieszczenie 
na pocz:i< w Lpiast“czkn. /głos^eniH pod 
D. I). Dukla pusto restante. 8285^1-1 

B o  co l i s y  we wszystaieb smakach 
sprzedaje dużą tlaszkę '5  ct. Wódki Pra­
babki L zł. boniak • .ąjski prawdziwy 
1.50 handel Jodnara, Akademicka

3166 8-8
D r z e w u  pałcwe n e g i e l  kamierny 

zprzednje kantor spótki imoorto węgla 
Sykstuska 25. 3213 5-5

b e t t e r  irlandzki 6 m.csięczny na 
sprzedaż za 2u zł. Annoni Topfer, leśni­
czy w Rakowe i p. r. Nad) by- Aojutycze.__

Ś U n i s l f t w  . l i r s z o w s k l  Lwórf, 
Fortepiany pianina lnstrumeuta rnecu* 
niecne. Na raty. illuslowaue cenniki 
gratis.

H a l i f a  .  K* dzo doora par# zjr 1 -50, Hallfas ze sialowemi nożam 
pa i- złr. 2-2o. H utijc -• 8zorjjj.jenlj nożami para złr. 3-50. i laliiax niklowane 
zwykłe p-ra -Ir, 3-5U Ha da niklowa, e z sz 5 ok'-imi nożami para złr. 5-5' 1 
Hziifaz iamc . e nie mklo- n u  paro złr. 1,50 Halifaa datoskie niklowana 
para zł . 3. B e r k r u -a lb o  Jeiwetia para złr. 3'20. Merkur damskie, niklowan 

izerc ami nożami para złr. 6.
J a c k s o n  U a in e s  nie niklowane para zł- 6. Jacl son Hainos nikło 

rfair para złr. 6. Jacl lon tlain 1 niklowane, mcdel z nr*ru para złr- 7. 
L jś  y  żelazne z rzemykami rara złr, l .  Para Dasków do Qalifax ct. 80 

poleca w nąjw.ększym wyborze
P i o t r  O h r z ą s t t i w s k i

handel zeiazn, w e  L owie, plac iłupitulny 1 (naprzeciw Katedry).
Cenniki ilustrowane do lyspozycyi. 2888

Dla członków , Sokoła", Towarzyst i łyżwiarskich i uczni 10 °j0 opustu lub 
_______________________ franci do każdej stacyi pneztowbj.

K aw aler trzydzie- ailkam u, rła- 
ściciel sk'epu we wsi nie mając nnaio 
mości dos ukuje towarzyszki życ.a, pann r 
lub - dowy b, zdzietnej z posagiem - d 300 
do 600 zlr. Za dyskrecyę ręi zy s:ę. Sza­
nowne retiektautki raczą blizBze porozu­
mienia się pod litr. W. R. pest. rest. Ja- 
jtrzebica ‘  3276 2-2

I . U O U t U ł E k
nieklejoaych

zAdoskonałej francuskiej bibułki

po złr. M. i wyżej
p o l e c a  J ' A B B Y K ł

F. SlŻAŁOv\iSKI, Lwów.
Przy norze 5.000 sztuk, poczta franco.

.̂ rześłicz ne talerzykF
pod torty po zł:. 2 50, 2-75, 3 i 3 5C1 

poleca

P i o t r  ( l i r z ą & t o w s k i
handel żelazny we lw o m ,, plac Kapituł
________ny 1 (nagrzeofw Katedry
n u  n, komphtne garnitury młocamiane 
U W B » -ewozowe konne wyrobu firmy 
„ClayOin & bchuttleworth" w dobrym 
tar e nijnowszegu systemu, jed n mało 

óotąd używa ly, są dc rprzedai ia po bar­
dzo zniżonej uanie w dobru ch Szczucin 
powili', Dąbrowski. Zgłoszenia przyjmuje 
miejscowy Zaiząd dóbr poczta a miejBcu.

3z4l 4.5

'ą n a o e l s M ®  r  

ife rcp b  ż o l ą t ł k c jo
*} Jrts, i*&r- w  a p te c e  p o d  A n i o ł e m  S t r ó ż e m

C. B rady w Kromieryiu tMamwt),
stary i man /  środek leczniczy, działający znako- 

_ mirie przeciw wszelkiego rodzaja chorobom 
źoł^ćŁa.

Tjtti prfjłłta* ii^ -irzn e  »  tbsk mfemnap 
ZtSblK I I

C eea a  fla i isi n  * * e < s  p e  w  e j a e j  m t,
Skteclriki ss podane.

*r«wdiiwt 33i > la- e  .!<• a repie m -  
t ą d k e n e  »ą do nabyoi* w '

Lwowie główny skład apt. dr. Piot- Mikolas.-., J&kób Beiser, aj , Stanisłai Jachowicz, 
.dr. T. Zarzycki, Krzyżanowski. Jako') Pit.pes, Zygmu :t Rucker, K. Sklopiński, 

Tytus Łazowski. YvewiOrsk;, — w Tefcie ait. G os — w Bóbrce apt. Balbina Mię- 
dlicka - w Sorszczowie apt. M. P:’ trowski— w Brodach apt. Bronisław Witosław- 
sk . M. Knluk- W. Lande«bsrg, K. óf ryanuwi.ki i Sp. — w Brzeżanach apt. Ad. 
■Jurat. Łobos — w Buoac.iu apt. Korne1 Lewicki w Czortkowie apt. Ludwik 
Noss — s Dolinie apt. F. M. Trrufelncr -  w Drohobyczu apt. Krzyżanowski, apt. 
Labuzow Bki - jw Jlir- anach apt. A Heim — w J-izirmie apt. Czemeryński, Żahra- 
dn k — w Jczieri.anach apt. *. Kraióski — w Husiatynii apt. Czerski, Piekar­
ski — ■> Kan ion- strun . apt. Ew o| Pmpei Karol Pilewski — w Kopyczyńcach 
apt. Re der— w F-uko’  'Cu *pt. Feliks Walczak - w Topałynie °pt. St. Griinfeld — 
w Mielnicy api. Kokowsai — w Mostai h wielkich apt. J. Zieliński — w Niemiro 
wie apt. Przedrzymirski Pomorzatioh apt. A. Alfcksiewioz Potok Złoty Br. Wit 
kiewócz — w Przemyślanach apt. E. Baranowski — w Olesku apt. A. Kofler — w 
Radziohowie -pt. Jaśkiewicz — -7 Rordole pt I ud. Mierwiński w Samborze apt. 
AlckSiMW.cz, idaresch -  w Skałę apt. W gcieeh Ronalski— w Sk< lem apt. A. Le- 
nhot.BKi -  w Sokalu apt. E. Wyst czańsk — w Stryju apt. Chalbazar-, Komo­
rowski, łs a -ol Jahr. -  - 1 'umącz apt, Winc. ózanki wsi L— w 1 arnopolu apt. Flei-ch- 
maim,Fr. -lamrógiewicz iKohone w Turceapt. jpadnobiorcew. M. Piateaz— w Zbara­
żu apt.— J Krul w Zborowit ipt. Rappaport — w Złoczowie apf- - etesch, Pap- 
PŁcort— v Zurawnie apt. J Ł. TnmaszftwB ;i w Dąbrowie u apt. Y9 Beinca. 2ńs

siM nafti ni. !. 1.

i
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B| D I T M  R
L W O W I E ,  pl%c M  rjace i  1

otworzył dla wygody swoich p. t. odbioroów

iiię składu nafty ̂m $ r

ul. Trybunalska I 10 pod „3 koronami

i sprzedaje tarffże tak, jak w głównym składzie:

Ilttr n a f t y  i a ł u n  w ej p od w ó jn ie  rafln. U,1* ct.
,  j  eosp od a r-ik lc j _ n 8 0  .
,  „  bezpieczeństwa B - D ltm ara  3 0  „

przy jednorazowym odbiorze lub przed­
płacie 10 litrów — % centy n* lit/ze, —  
przy odbiorze w benzkaoL (około 140 kil-j) 

stósowny rt,bat.
BuzDłalna odstawa do domu od 5 litrów począwszy.

T elefon 336
U F  Na żądanie S /.an . 1‘ ublic^r iści zapro- 

wad/Tfrn, sprzedaż asygnat n a  nalfr , za oka­
zaniem  który  cli irrdaii uą b i /z ie  naftp w sk ła ­
dach m oich : n i.Sobieskiego * T rybu n alsk a .!" W

2676 9—15
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• Najstosowniejszym podarki im noworocznym '^ j
dla młodych mężatek i troskliwych matek jest

r i Z I E C I
o p a r t a  n a  w s k a z ó w k a c h  p r z y r o d y

i apisani pr pz p r o f e s o r a  J E d w a r d a  B a d e y s k i e g o
która w tym mku wyizła w w y d a n i u  d r u g i e 1* ! p prawionem i znaczu 
roz eizouem i ćo-nata n a j p o c h i e b  ‘ i e j * - e j  c e n y  p-zez wizystk 
polsk s c: a lopljma we lw o vie, w Kr kowie Po uanij w Warszawie i w Pi 

fersburgu 8 ,.e str. XVI i 256.)
Kosztuje z brosz" owana 180, w pięknej op^aaie 2-20.

Dostać miś na we wszystkich księgarniach polskich * kraju i zagranicą.

Główny skład u Gubrynowlcza i Schmtdtc
6287 1-3

Rlja ilM M y  ul, Trytoalsra 10.
Fabryka tu te k  cygaretawych

Heleny Piątkowskiej
Lwów, Pańska l. 2 

-\r&bia „totki Imperjal elektry. s- 
nie śesi are, niiiklejone, znajfrp- 
saej fraii'U-kiej b^-uiłki, hygie- 
niczne, w  cenie 1 000 situk 90 ct. 
Przy odbiore.e 5.0t0 porze* i 
opakowanie frank o, a przy więk- 
szem odbierze st isowny rabat.

Niemka
ieunak poltkiin językiem doskonale włi 
dująca 32 Jat licząca, pragnie otrzymać 
posadę s a m o ia t M e j  gospodyni w lep 
szym domu Jest ona w wszłlkich gałę.
! ach go-podarat—a domowego i wiejskiego 
biegłą. Może również dzieci uczyć po tn- 

i 5- • ku i niemiecko 
Auret: M. S 100 poste re„tunte 

Rzeszów. 328! 2 3

na meble, różnoro-

2938

A .  h  H Z  V S Z  I  O J F O  W I C Z
~j r e  Ł  ‘ ,r- ' W ' I E ,  p la c  H a llc lm i l i c z b a  2 ,  o t r z y m a ł  -w  -w ie llc lm . ■^r^rioorsse

N O W O Ś C I  O E K O n A C Y J H E
Osubny oddział na: 

DYMANY per kie, smyrneń- 
&kie. turecuŁe i angiekkie. 

DYWANY na otomany i po­
duszki .

DYWANY, .X0CE I Linoleum
di> w> ścit.lania a. łych pocoi. 

D E P T A K I  we n'nne jutowe, 
strS^zche i £iz«rfcw(\

MATERYE
one.

PLUSZE Wfcłriane, jedwabne 
i nioiane., 

riAFTY dekoracyjne, ohińsk e 
jt ponskie i tureckie.

MAKATY i GOBELINY.
PORTYERY wełniane, jedwa­

bne t bawełniane.

FIRANKI koronko” e, tiulowe 
i gazowe.

śKÓRKI angorowe.
KiiłY indyjskie.
PAR/.WAUY I EKRAMV.
KAPY i SERWETY jedwabne, 

wełniane i plui-zowe.
KOCYKI i JERKI.
C K B A T Y  na meble, stoły i po­

sadzki.

Firr«a Jaaj.śdlowa

W .  C z o p p
Lwóv<, Żółkiewska l. 2. 

zakupiła wielki transport prze 
ślicznych

I

BIELIZNĘ
m ęską dziecinną

poleca najtaniej

AKTOWI GUDIBN8
l iiiael iiłócień uitiizny i pościeli

Lwów. plac Marjacki 1. 8.
2981 9-12

g    ..

Do sprzedania
Handel korzenny wraz z głównym 
składem soli, kon^esyą na wćdk1, 
wino, piwo, wędliny, naltę i krę- 
gie.mą, piekarnią, z domem xcn- 
rowanym, ogrodem i szopą. Dwo­
rzec koiejo y  pćł km. oddalony. 
Wi rtośó ;.( Ou złr- W iadomość 

E. Z. Niż. iow. 8288 2-3

SKŁAD FABRYCZNY
c. k. uprzyw. fali i-yki

ś  s y
w  3 E R . N D O R F

iN  a czj- n i a
s t o ł o w e  i d e s e r o w e  

so srebra chluskiago i al»aki

N A C Z Y N I A
k u c h e n n e  z  c z y i t e g s  n i k l n
z poięczeniem długoletniej trwałości

połcoa

li. i  Chcistlaiia Hastgpci
w. biuNsxf

we ‘ wo. i* ulic* Hat.aiaf ika V 3,

Karol Bayer
we LWOWIE, rsy nlicy Kra­

kowskiej 1. 1 1
poleca'

HERBATY chińskie i rosyjskie 
KAWY najlepsza gatunki. Cze­
kolady i Ki kao. CIASTKA an­
gielek e do herbaty. PASZTETY, 
Konserwy, Sosy, Marynaty, W f 
dliny, Sery itp WINA węgier­
skie stare, hiszpańskie zustyic- 
kie, reńi rie, Szampańskie, fron 
enzkie, wlogkie. KONIAK praw­
dziwy. Rum Arnk, Likwoiy, 
Whisky, Gin, Starkę, Miód, Por­

ter angielski.

Podarunek na Nowy Rok!
„ B ł a w a t e k “

JEDYH Y K A LEN D A RZ
a . 1  ct P  au 35. 1  1? a. 33.1  e  23. e  Dc‘i

NA ROK , I

1 8 9 4
obejmuje wybór wierazów najpiękniejszych 

di dek amaeyi dla młodych Panienek
Cena 50 cnt.

w  oasćLolcsn.ej olcła ,d lc«
Do nabycia 

we wszystkich ksi ęgarniach.
Po przesłaniu przekazem 66 cnt. usku­

tecznia przesyłkę franco
D r a k .  a t .  W .  IK rn  e c k i e g e

Lwów, ul. Kop«rnlkm 1. 7.

i

amerykańp-kioh i grackion i polec- 
takowe ,in k  ijtUÓA ;m h «en a cL
kom amantom i cKfrp zrd-jucyiD

U lli^szyiii e d b io rc o m  z n a c z n y  r a b a t
3llu  7— 10

'ś|

b e n z a c y jn a  JSiowość!

,,a L P Ł ST H E “
Ziółka alpejskie do łatwego sporządze­
ni* “amemu najprzedniejszego likieru, 
atóry zapach " i i przyjemnym nader 
smaki-m prawd; wemi i.stórego ilaszta 
o io  8 złr. kosituje) hartreuu-” zu ­
pełnie -wrÓTTnuie,

Sposób użycia bardzo pojedynczy, 
niewymagający żadnych przyrządów.

WyniK zcum ie w ający!
Cena za 1 pudełeczko na 2 '|, litry 

likieru żołtego „Charireuse 06 ct| 
zielonego 1 zlr.

Główny 8^ład u

Alojzego Hubnera
Lwów Rynek 38.

Q dB orf«4w hl»3f v ta *V f»r - g ^ ^ r l h

P i e r w s * €

Towarzystwo tkaes

id r. 1842
■' 'niep.or

obok
KR<‘ S1

poleca 8e»i. P T. PaMiumożci wv 
czy itr lniane jak ilótna -d na1 
ssych dc najgrabszicR gatUuKów, pi 
"(Ubielone t zare, JroUTiki na lib 
dymki zw; U* i * lama. iow  ręc 
.wykle, adamaszini > 1 kąpielowe 
reckie, obrus, liałe i joIoj w- ze 
watami, chustki, fartuszki, śckzki i 
w zakzM ikaotra wchodzące syrol
Cenniki z próbkami nissyia olę frt
10 1 7  5 ) 74  U Y R E K C Y i

Poszukuje się w  kraju za ra z
Bony francuski

z dobremi poleceniami, posiauającej kwa- 
lifi' auje do pro wadze,, ■ dzieci od 10  < 0 
6 lat za ce ę 3 UC ?t. do dumu ob watel 
■lei ■ 1 0 0  K mil od Tarnowa. Zgłuszenia 

Szczuc.n, poeto rei tan > B, w B- 
328" 2-5

uuwe na wino, piwo, porter, mm, 
ktn ah i 1 kwory utrzymuje n a  
a k ia d z ie  r  ł a b r y s l  s z k łu  

w G r a e n  
z a s t ę p c a

Arnold Werner
w« Lwowis (Sobieskiego 3 )

H 6P 0i*T !i
Nr.i'eps";e papierki cygazetowe w 

żcczkocb li
Gatunt' bioułki doi. I n i e b j  w i  

C e n a  k « l ą t e r c k i  5  c
Do naoycia w sklepach •

S. W. NIEMOJPWSKIEG
,  Te itralna i,

we Lwo * Jagielloński 6. 
w Krakowie Suai nnieb 28. 

oraz we wszystkich zr- cir-ejszych 
dJarh i tniikacn. 

8pr2dd»ż htfitowną o r - wyiył' 
pro, iucję usku.eConi-: /  “yraąil 
b r y k i  t o t e k  n i e h l e j e a j ć h

S. H. Niemo iowskie
Lwów, Hetmań ka 24, oraz Zwii 
kułek rolniczych w  K r a k o w i e

IM fT U S flD r& T  K O F ł i B J l l C

op' 
m,

nS 
fc£oj 
k 

jlii
pl św Duch* (ulica featr-lra  L ■ 
irzociw głóirnego odirtcbu,- poi ca f  
im wyibon^ i po cfORch nąjtai 

c,ku_ary, ccikiery, lornety, biv,kl~ 
eowid^e, baroiritry, ciepłomioize i
Urudasaia dzwonków ełektryoanych. W i m I 
pirA^ys naJryoMcj i najtaniej, Zamówlc?Jł srtncyt ułatwiam odwrotnlf?.

k i B r a ^ i F i i * Z k o s r * H a h  ar B i a ł e j ■farliewzJftra —  Z araadc- W - K odak


